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Przedpłaty i ogłoszenia przjimu;ą
We LWOWIE; Bióro Administracji Qn- 

Zety \(Iruft<tłPe} przy nlicy Nowej, MOI 
1 cZD-ł .9!. W KKALOWIE; Księgarnia .. 
.tfa 'J-!»cha w ryr.it W PAKYŻU: na całą 
Francję i Anglię jed; nit p. pułkownik Raczków- 
iW, nie dupont deLodi Nr. 1. WE WIEDNIU 
p. A. Oppe J-, Wollieile, 22; tudzież pp. Haser, 
etm.tr Vogier, (Yollzeile 9. WFnANKFUli 
GIK nad MENEM iB AMBUKGU; pp. Hao 
eeneU n tę Vogler.

OGŁOSZENIA przejmują się za opłatą 6 
V  cnt od miep-a objętości jedne go wiersca 
™ drobnym drukiem, opruez opłaty steuiplowei 

30 cnt za każdorazowe umieszczeni >.
USTY RLKL ‘ MACYJNE nieo częto 

wane nie niegają frankowaniu.

Od W ydaw nictw a.
P rzedpłata  na G a ze tę  N a ro d o w ą  z 

T ygodn ikiem  N ie d z ie ln y m :
Na półczwarta miesiąca tj. od 16. 

października dg Jęońoa grudnia b.r., 4 » 20 „
K w artaln ie....................... . . 6 •  —  *

miesięcznie . . . 1 . 1 0  •
W  razie gd yb y  iąd>tno T ygo

dn ika  N iedzie ln ego  w ięcej niż je ­
den egzemplarz Drz\ Gazecie, lub pod oso­
bnym adresem, za każdy egzemplarz nadliczbo­
wy kwartalnie po . . .  — • 3 6  cnt.
Bez p rzesy łk i pocztow ej i bez T y ­
g o d n ik a  N iedzie ln ego  w  m iejsca; 

kwartalnie . . . . 3  > 1 6  >
m iesięcznie ...........................1 t 3 0  ■

P rze d p ła tę  przyjmuje się ty lk o  od 
t .  i I d .  każdego miesiąca.

Na prowincję tj. z p r z e s y łk ą  p o c z to ­
w ą  można prenum erować na Gazetę Narodową 
t y l k o  r a z e m  z Tygodnikiem Niedzielnym j e d y ­
n ie  m ie js c o w i t.j. we Lwowie odbierający pre­
numerator. >wie mogr abonow ać Gazetę Narodową 
bez Tygodnika Nieazielmyo

l i l a  u n ik n ie n ia  p r z e rw y  w  n d lw rM i *u 
G a z e ty  u p r a s z a m y  o  j a k  n a jw c z e ś n ie js z e  
p r z e s y ła n ie  p r z e d p ła ty .

Również upraszam y o ś c is łe  t r z y m a n ie  
s ię  p o w y ż e j o z n a c z o n y c h  c e n  p r a ^ d p ła ty ,  
dla uniknienia niepotrzebnych korespondencyj i 
w ynikających z .ąa  kosztów przesyłki pocztowej.

O Jb e c jie  p o ł o ż e n i e .

Rewolucja hiszpańska zm ień.ła położenie po 
lityczne w Europie — powtarzaią wszystKie dzien­
niki europejskie i wszyscy polityką się zajm ujący. 
Jest w tem bez w ątpienia wiele prawdy. Nie 
upłyną! jeszcze miesiąc, ja k  grupow ały sie już 
nieprzyjacielskie obozy na rozległym europejskim  
placu działania, występowały już jasno przed­
mioty działania — a d r a ż l i w e  k w e s t j e  znaj­
dowały się w tak rozjątrzonym  stanie, że w k a ­
żdej chwili stać się m ogły powodem lub pozorem 
ao rozkazu: naprzód! w którym kolwiek z n ie­
przyjacielskich obozów. Dziś inaczej w ygląda 
postać Europy i inny jesl tok spraw m iędzyna­
rodowych, —- lecz czy położenie w gruncie 8ję 
zmieniło, czy natura  spraw samych się zmieniła — 
to inne pytanie. Dziwny to pokój, k tóry  zawdzię­
cza swoje pochodzenie rewolucji — tak  niepoko- 
.iowej procedurze zmieniania porządku rzeczy , toż 
i bezpieczeństwo jego nie nadto pewne, skoro na 
trw ałości stanu przeehodowego polega.

Gdy tak  nagle wyskoczyła rewolucja h i­
szpańska, zastanawiano się mocno, kto też n-

rządził ten dram at. Pokazało się w krótce, że 
wszystk.ch mniej więcej zaskoczył on niespo­
dzianie, wśród znojnej pracy, do jakiej gotująca 
się akcja europejska zm uszała tak  w ygodną zwy­
kle w epoce wypoczynku dyplomację europejską. 
Po chwili przekonywano się nawet, że to n ie  d ra­
mat, lecz proces się odbywał w jednem z ludzkich 
społeczeństw pomiędzy rządem  do rządów nie­
zdolnym, a żywii łami usposobioremi do rządzenia.

Odpoczywająca w Pau królow a Izabela od 
dawnogo ,uż czasu tak usilnie pracow ała Lad 
utworzeniem dokoła siebie próżni, dozwalającej 
jej w spokoju oddać się słodyczom pużych  pa­
łacowego, rządy jej od tak daw na wzięły rozbrat 
już nie ze zdrowemi zasadam i rządzenia, bo tycb 
zdaje się nigdy nie miały, lecz ze znanemi św ia­
tu i statystom  sposobami rządnenia że już  da­
wno tron jej w isiał w pow ietrzu, . odległe to 
czasy, kiedy z madryckich sfer rządow ych roz­
chodziły się podejrzenia, że n; „-boszczyk marbza- 
łek Naryaez, wówczas prezes gabinetu, konspiruje 
przeciw rządowi, to jest sam przeciw sobie z po­
zoru — co ch arak te ry zo w ać  tę pozycję. N are­
szcie m iarka się przebrała, — już nie nieprawości 
trudno się było doliczyć, ale wypędzonych, de. 
ponow»nych, dręczonych m arszałków, senatorów, 
deputowanych, i innych członków rządu Hiszpanii, 
dziennikarzy, Żołnierzy, pozostali zaś w domu n n  
byli pewni jutra. W spólnym losem i wspólną 
dążnością złączeni dawni przeciwnicy podali sobie 
rece do wspólnego spożytkowania leżących od­
łogiem sił państwowych — i ruuął w przepaść 
tron Izabeli Burbońskiej wraz z je j dynastją. 
A wszakżeż niedawno, dopiero dwa lat temu, jak 
jenerał Prim  się kusił za pomocą w pół ludowej, 
w pół wujskowej rewolucji zmienić smutny stan 
rzeczy, a przyjaciele wolności w Europie, widząc 
nadludzkie w ysilenia powstańców, wołali z roz­
paczą: ,T o  historja żywych bohaterów, przywią 
zanych dc trupa 1“

Trup dziś się budzi z letargu. Niem ałą je s t 
zasługa tych niezwykłych twórców powstania, 
wyniosłych dygnitarzy korony hiszpańskiej, któ 
rzy obecnie stanow ią rząd rewolucyjny, że uczy­
nili wszystko, aby iud hiszpański obudzić z 
politycznego uśpienia. Strwożone kołtuóstwo eu ­
ropejskie woła już nawet, że zad n żo  tego budze­
nia, że straszydła socjalnej rewolucji z ziemi już 
DOwstają. Mimo to Drzywódzcy czuja doskonale, 
że na tym tylko gruncie zgoda pomiędzy nimi 
samymi da się utrzym ać i gmach jakikolw iek 
wydźwignąć

P ć c z  Anglii, rewolucję potajem nie popiera­
jącej, jeden tylko Napoleon III miał przeczucie 
z b l iż a ją ce j  się w Hiszpami katastrofy, skoro się 
nie spieszył z zawarciem przym ierza z Iz a b e 'ą .  
On też od pierwszej chwili potrafił względem 
rewolucji zająć stanowisko, zahezpieezające go 
od szkodliwych następstw. Gotowość, z jaka się 
zaraz oświadczył do uznania każdego stanu rze ­
czy, na woli ludowej o p a r te g o ,  przyniosła mu za 
p ew n ieD ie ,  że h i sz p a ń sc y  przywódzcy nie zejdą

nigdy z drogi, na k tó rą  weszli z pobudek we­
wnętrznych — z diogi ludowej, choćby naw et 
m iała się okazać w przyszłości najtrudniejszą.

M ozJne układanie wszystkich wewnętrznych 
kolizyj i sprzecznych dążności co do rządu , nie 
dopuści też, aby Hiszpania stała się narzędziem 
w ręku państw obcych przeciw  polityce francuz- 
kiej. Mozolny proces wewnętrznego przeobraże­
nia musi przeprowadzać Hiszpania, choćby nąj 
bardziej był burzliwy, a sąsiadowi mu9i pozostawić 
zupełnie swobodną głowę do politycznego działa 
nia na wielkiej, europejskiej scenie. .

Rewolucja hiszpańska przeszkodziła przed­
stawieniu gotowego już dram atu europejskiego, 
lecz węzły dram atu jak istniały, tak istnieją, i 
aktorowie czekają gotowi Zapewne z francuzkie- 
go punktu widzenia rzeczy n ie  jedno w ypadnL 
odmienić. Jak  dawniej postrach przym ierza F ran ­
cji z Hiszpanią ręczył za wierność W łoch, która 
znowu ze swej strony była rękojm ią przyjaźui 
Austrji — tak  dziś innemi środkam i wypadnie 
Francji zapewnić sobie posłach we Florencji. 
Luźni działacze m ają czas zastanaw iać się, jakby  
też najdogodniej ustawić się na scenie, aby naj­
mniej uc ie rp ieć ; a złączeni solidarnością dążeń 
przyjaciele targują się dziś na nowo o ewentual­
n ą  cenę solidarnego działania, — lecz w czemże 
to zmienia samo położenie, tak  dalece rozstrojo­
ne i uiedające się nregnlować, że przed m iesią­
cem Nestor wszystkich pokojowych polityków, p. 
Guizot, występu ląc w obronie pokoju i z przeko­
naniam i o możliwości jego utrzym ania, znalazł 
jeden tylko punkt nienaganny w polityce napo­
leońskiej — a to kolosalne uzbrojenia Francji, i 
jako jedyną rękojm ię utrzym ania pokoju w ska­
zał postawienie sił wojennych F rancji n a  s t o ­
p i e  p o k o i o w e j ,  skoro się dyplom acja fran- 
cuzka przekona, że inni tożsamo uczynią i że to 
jej na złe nie wyjdzie? Kto wie, czy dziś już  
nawet rozpierzchłe żywioły tej opłakanej dla spo­
koju św iata sytuacji nie ściągają się do |ednego, 
nanowo związanego działania ?

Uspokoiły się już w praw dzie groone ruchy 
na Wschodzie, a wojska m oskiewskie pozostauą 
nieruchome na zimowych leżach, Lecz niew y­
czerpana kw estja szle2wicka —■ tem bardziej po­
dobno niew yczerpana i ten. szerzej się rozrasta­
jąca , im eiaśniejsza jej przestrzeń — znowu się 
zajątrza, jak  św :adezy mowa tronow a duńska i 
pobyt szwedzkich dyplomatów w Paryżu. Lub 
też może Moskwa — oddąjac Prusom piękne za 
nadobne, i woląc, aby akcja tam  na Zachodzie 
się rozpoczynała i P rasy  pierwsze się podpisały 
na gotowym akcie wspólnego działania — sama 
zachęca sw ata carskiego, króla Chrystiana, aby 
dziś, korzystając ze spokoju na Wschodzie, b a r­
dziej wytrwał w swoich żądaniach.

Że Wschodowi nie jest przeznaczony długi 
spoczynek, o tem świadczą odgryw ające się tam 
histo.-je. C harakterystyką dziwnego europejskiego 
położenia jest, że niemasz tak m ałego książątka , 
któreby nie śmiało zagrażać według upodobania

pokojowi świata. Gdy wszyscy m ówią o rozbro­
jeniu, książę Karol rum uńs A pozwala sobie zby 
tka urządzania organizaoi wojennej olbrzymiej, 
bo przewyższającej wszelkie zasoby zrujnowane 
go kraju, a w dniach ostatnich powołał znowu 
w rozszerzone szeregi 10 tysięcy rekruta. Rząd 
rum uński ■abi, aby  świal s iedzia ł o jego chęci 
zabrania Siedmiogrodu i Bukowiny. Złośliwe 
dzieci rum uńsk.e tw ierdzą , że niech ja k  chcą 
konspirują wrogowie Rumunii, zawsze to przy 
niesie korzyść R um unii; i na tei zasadzie w y­
grzebali też oczywiście ze wschodnich powieści 
■agendę o państwie Daekiem. Aby wierzyć w zbu 
dowanie zapomocą olbrzymich i walecznych wo sk 
rum uńskich ,akiegoś państwa D ackitgo , dopełnio­
nego węgierskim Siedmiogrodem, austrjacką Bu­
kowiną, a następnie w drodze polubownej i mo­
skiew ską Besarabią, trzebaby bj ć dtrasznie nai­
wnym, lub udaw ać naiwnego. Bratiano, dzielny 
minister potężnego księcia Rumunii, naiwnym z 
pewnością nie jest — jego przebiegłości mamy 
ciągłe dowody. Rumuuia zbroi się za jego w ska­
zówką, i gdy dyplomaci europejscy resztą tehu 
wołają, że pokój zupełny, on zapowiada < wojnę za 
całość D ackiego państw a I

W si ód takiego składa okoliczności, wobec 
takiej komedji wojennej i nadciągającego w nie^ 
zbyt odległej przyszłości dram atu wojennego ja k ­
że się staw ia spraw a naszei autonomii naiodowej 
i jak ie  co do mej możemy sobie robić n adz ie je ’ 
I ona, odegraw szy pew ną tnaczną rolę w r 'edo - 
szlej kam p an ii, m iała podług doniesień w arsza­
wskich korespondentów stać się przedmiotem no­
wego intermezzo m iędzypańsiw ow ego, niezbyt 
przyjemnego dla A u strji; już naw et zaufani pu­
blicyści wiedeńscy, z a p r z e c z a j ą c  g r o ź b i e ,  
twierdzili, że car moskiewski dał dobrą naukę o 
wa”tości Polaków. Dziś dzięki Bogu, po katego- 
rycznem zaprzeczeniu ze strony Wiener Abendposi, 
me będą nam mugli naw et w malignie mówić 
centraliści, że spraw a galicyjskiej autonomi. wi- 
k ła  się jukietniś niebezpieczeństwami m iędzyna­
rodowemu Nam zaś przez to oszczędzają potrzeDy 
oświadczenia, że groźby ściągać się mogą do de- 
monstrach politycznej, której przecie nikt w chwi­
lach niestosownych i bez konieczności nie podej­
muje — państwo zaś żywotne i p ragnące  mieć 
przyszłość przed sobą, nie może S'ę krępow ać vs 
odbywaniu swoich fnnkcyj wewnętrznych, w swh- 
im rozwoju żadną obcą wolą, żadnemi nawet za 
leceniami swoicb sąsfadów. Nie mamy im potrze 
by dowodzić, że jak my naszej naroduwej auto­
nomii dopominamy się na zasadzie ogólnych praw 
ludzkich, nam także przynależnych, i odstąpić od 
nich nie możemy bez nikczemnego wyrzeczenia 
się goduosci cz łow ieka: tak A ustrja znowu bez 
poniżenia swojej godności państwowej i bez pod­
pisania swej ab d y k ac ji, nie m ogłaby w swoim 
procesie wewnętrznym, żyw unym , zasłaniać się 
wolą lub groźbą sąsiedniego m icarsiw a. Mamy 
więc nadzieję, że pogłoski o groźnej rozmowie 
cara z wysłańcem aas trjankim z powodu niedo-

'!JC
Szkice syberyjskie

i.
(Z  ludnych kartęw pamiętnika zoiega z Sybiru.)

(Dokończenie.) |
Przyodziawszy się obaj usiedli znowu na ta  

wie, a W ładysław  dobył fajki z kieszeni i wore 
czek z h tin ie m . i

— KukerikiJ.. psiaw iary... w łóczęgi... kakeri- 
k ii .. .  taDaczmki... kukerikij —  ozwało się  nieczło­
wieczym głosem z p ieca, skoro tylko W ładysław  
zaczął nakładać fa jkę , i baba , z którejto piersi 
te niesamowite głosy się dobywały, zaszam otała 
się na swojem siedzeniu.

W ładysław  schował czemprędzej fajkę i ty ­
toń; Oleś spoglądrł z podziwieniem to na piec j 
zkąd po krzyku owym słychać już było tylko 
niezrozum iałe jakieś m ruczenie, to na W ładysła- 
wł, «d Którego zdawał się żądać wytłum aczenia 
tego niezrozumiałego d la  siebie z jaw isk a ; dzieci 
eh.cunta łj s i ę , a Sybiraczka jakby nic nie sły ­
szała, krzątała  się d a le j  około zajęć swoich.

— Czy babnnia wasza zepsuta? — zapytał 
W ładysław , dając znak Olesiowi, by nie zdradzał 
swej niewiadomości.

—. Ot grzech tafei w domu ... zepsuta! — 
odrzekła gospodyni, m eprzeryw ając sobie w ro­
bocie.

— A ja, nie wiedząc o tem, chciałem zap a­
lić fajkę I

— O, ona tego nie lubi, zaraz zaczyna łajać!
— To jeszcze dohrze, że tylko ła je ..., ale 

dwa lata tem a w jednej wsi podobna baba m«ło 
mnie nożem nie p rzeb iła , w id ząc , że zapaliłem  
cygaro.

— O są  ta k ie , co c »na i s ie s ie rą  za czło­
wiekiem , nasza jednak  tylko łaje...

W Śyberji pojawia się ń pKi żeńskiej, naj- 
częściei n starych, rzadziej o młodych, dziwaczna 
jak aś  oboroba, pod nazwiskiem „zepsucia" tam 
znana. C harakterystyczną cechą kobiety „zepsu­
tej" jest /i?dzwvoz’ajna drażnwość nerwów, poja 
wiająca się tu najpospoliciej na widok lub zapach 
tytoniu. Spazmy naszych kobiet jednak Liemają 
nie wspólnego z paroksyzm am i owemi. Widząc 
tvtoń lub czując zapach jego, a czasam . słysząc 
tylko o nim m ów iących, kobieta „zepsuta" (yor-

czenaja) w skrzykuje zmienionym i tak  n ieprzyje­
mnym głosem , iż przeraża wszystkich obecnycb 
do głębi. Głosem swym naśladuje w takim ra ­
zie albo kognta, albo bezrogę, psa lub też inne 
jakie zw ierzę, i chw ytają,, co je j pod ręce popa­
dnie, rzuca się jak w ściekła na człowieka, k tó re­
go mieni w inow ajcą, albo też łaje go ostatniemi 
wyrazam i. S iła jej potęguje się w podobnych 
chwilach do tego stopnia , że trudno niekiedy i 
silnemu człowiekov"i dać jej radę. Lecz nieza- 
v/8ze na widok tylko tytoniu pojaw iają się wspo­
mniane paroksyzm a; często podczas rozmowy J a ­
k ie j, wcale oboiętnej, napada tak ą  kobietę 
drżenie, dobywa się z jej piersi krzyk niesamo-. 
wity, — p« chwili ustaje wszystko, a  kobieta da­
lej prow adzi przerw aną rozm ow ę, jak  gdyby się 
w cale nic nm wydarzyło.

Jako  przyczynę tego zjawiska lud podaje 
czary. Z io ła , podane cierpiącej przez zagniew a­
ną na nią d rugą  osobę, m ają spraw iać tę s ła ­
bość. Podobne w ypadki pojaw:ają sie i w Mo­
skw ie , osobliwie w wschoduich jej gubern iach , 
z tą  jednak ró żn icą , że dotkniętych ową choro­
bą napada wściekłość nie na widok ty tonia, ale 
na widok obrzędów mszy św. lab świętych rze­
czy, jakoto e n a n ie h i, kielichów, ornatów >tp. i 
Ind tam już nie przypisuje przyczyn choroby ani 
czarom, ani czarow nicom , ale samemu u iab łu , i 
nazyw a słabych c pętanymi od złego ducha. Ró­
żnorodne przykładj takich opętanych można n a ­
potkać po miejscach cudami s ły n ący ch , tak tim  
częstych, iak np. w Ław rze Peezerskiej w Kijo­
wie. aa Św iętych góraeh nad Dońeem w guber- 
nii charkowskiej, w Sergiejowsko-Troickiej Ławrze 
w Moskwie n św. Tichona w Zadońsku guber- 
nii woroneskiej, w Rołowieckim m onasterze na 
ostrowie Białego morza i w innych podobnych, do­
kąd słabi umyślnie idą  Kilkaset naw et n i l , aby 
się wyleczyć i tego okropnego i nadprzyrodzo­
nego, jak  m niem ają , nieszczęścia. Paroksyzm y 
tego rc dzaju choroby przypom inają nadzwyczaJ 
opętanych z biblii.

I w rzeczy samej trudno na pozór wytłnm a' 
czyć dziwne te zjaw iska w sposób naturalny. 
C ierpiący człowiek bowiem byw a zwykle zdrów 
i na um yśle i na ciele, wyjąwszy chwili napa­
du; ani cera twarzy, ani blask oczu. ani inne ze­
wnętrzne znaki me ostrzegają przed nim, i po­

znasz go dopiero, kiedy cipow iędzą inni, lub też 
paroksyzm  objaśni.

Naszem zdaniem, trzebaby szukać przyczyn 
tych chorób tam, gdzie leżą przyczyny fanaty­
zmu. Opisy^ podióżnyeb, a zreszią i dzie je , uczą, 
że wspomniane zjaw iska zdarzają się Drawie d  
wszystk’oh narodów wschodnich, o kfórych fana 
tyzmie zbyteczna sie rozwodzić W iemy z wszel­
k ą  pewnością i to, że coś podobnegn istniało i n 
narodów zachodnich, gdv były  jeszcze bałwo- 
chwalczemi Niezaprzeczoną jest rzeczą dalej, że 
kobiety, u których, ja k  rzekliśmy, owa choroba 
pojawia się prawie wyłącznie, bądź z przyczyny or­
ganizm u swego, bądź też z powodn wychowania 
«ą skłonniejszemi do wszelkiego rodzaju prze ą- 
dów, azatem i do Fanatyzmu, niż mężczyźni. W ia­
domo nakoniec powszechnie, że stare białogłowy, 
między któremi słabość ta  właściwie grasuje, są 
przesądniejszerai od młodych. .

Robiąc w ięc dalszy konsekwentny wniosę 
Z wyżei wyszczególnionych okoliczności, możemy 
orzec z wielkiem prawdopodobieństwem, że fana­
tyzm, idący w parze z osłabieniem nerwowem, 
jak tego dostatecznym dowodem  są  Żydzi, T ur­
cy, Chińczycy i t. p., spraw ia owe konwulsyjne 
Wybuchy na widok tego, co albo fanatyczuie ko ­
chać, albo fanatycznie nienawidzieć lub brzydzić 
się n ien , przyzwyczajono od młodości istoty, do­
tknięte wspomnianą słabością .

Zdanm to zdaj", się potw ierdzać i ta  jeszcze 
okoliczność, że w Moskwie, gdzie Ind w ięcej fa­
natycznie kocha to, co mieni być świętem, jak  
nienawidzi, co mu się w ydaje nieczystem  i nie- 
świętem, pojaw iają się wybuchy owe na widok 
rzeczy świętych, podczas gdy w Syberji, gdzie 
ńaród odwrotnie, mnie' fanatycznie kocha jak  nie­
nawidzi, takowe pow staią na widok rzecz;, rne- 
św iętych czy nieczystych, jak  n. p. tytoniu, m y­
szy, szczurów i t. p.

Gdy nakoniec dodani), że choroba zepsucia 
i opętania istnieje wyłącznie tylko u takzw am  j 
n,źszej klasy mieszkańców, podczas gdy wyższe, 
więcej w ykształcone, zapełnię jej nie podlegają, 
to zdanie nasze stanie się może czeruś więcej jak 
hipotezą.

Nastało krótkie m ilczenie, podczas którego 
balia uspokoiia się zupełnie. W ^dysław  zaczął 
puglądaó po izbie* i zatrzyma! się vmokien, na

kącie koło pieca, kto^y aż czarnym się wydawał; 
od skupionych tam szwabów, pełzyącycb zresztą, 
choć w mniejszej ilości, po całym pułapie j po 
wszystkich ścianach.

Czystość wewnętrzna cnat sybirskięh,^ któ 
rei mówić już mieliśmy sposobność , nie prze­
szkadza w cale szwab >m roić się m irjadąm i po 
kątach domu Obr/wdliwe te  owady są  prawdzi 
w ą p lagą  w tairtveb stronach, i w yradzają  się, 
jak naróa twierdzi, z mchu, którym  tam w ykła- 
daią obficie szpary między belkam i. Nie wiemy, 
o ile mech może się przyczyniać do rozrodzenia 
tycb stworzeń; pewua tyjfeo,  iż rozpłodzenia ich 
sprzyja bardzo ta  okoliczuość, że izba m ieszkalna 
Sybiraków jest zarazem kurhuią  i p iekarnią, w 
której pieką codziennie świeże pieczywu. Ciepło 
więc i obfitość pożywienia rozradzają je w n ie­
zm iernych masach, i w każdym  niem a1 domu n a ­
trafisz pokryte niemi ściany, a nieprzyjem ny szmer 
ich pełzania czyni pobyt w takiej izbie moz..ośnvm.

Zabobonny lud żywa najdziw aczniejszych i 
najśmieszniejszych nierzadko środków, ahy się 
pozbyć „tarakanów ", jąk  je  zow ie; najpospolit­
szym jednak środkiem jest w ym rażanie. C ała  ro­
dzina opuszcza w takim w ypadku chatę w porę 
najsroższych mrozów, w yjm nje drzwi i okna, i 
wym rażąjąc tak przez dui k ilk a  Lieproszonye-h o- 
vr--eh g o śc i, n>a potem Spokój przynajmniej na  
kilKa miesięcy-

— Czemu u was ,ak  wiele szwabów ? za­
pytał W ładysła" gospodynię, k rzą ta jącą  się c ią ­
gle  jeszcze około pieca Puwinniście je  czemkoł- 
wiek wygubić.

— A czemżeż my będziemy je  gubić Karo- 
lowiezu? odparła. Ot „tarak.unmczysz" każdej zi- 
my, a przeklęte latem znowu się odradzają 1 My 
naród ciemny^ wiadomo, nie wiemy co z niemi 
robie. Może wy co w iecie ?

“  K upcie boraksu za kilka kopie>ek, zm ie­
szajcie z ciastem i połóżcie w kącie, a wszvstkie 
przepadną I

— ‘ł gdzież można dostać tego boraksu ?
— B o rak s?  aie wiesz co boraks?  m ów iła 

baba, w  której glosie już i śiadu nie było n ie­
daw nego wzruszenia ; to sol taka, każdy k ra  ­
marz m a ją  u siebie.

— A pewnie są i słowa jakie do tego ... za- 
zapytała gospodyni.
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szłej podróży cesarskiej do Galicji, nauczą tylko 
centralistów  wiedeńskich być ostrożniejszymi w 
wysuwaniu względów na inne prowincje polskie, 
pokazaw szy im , w ja k  niebezpieczne baw ią się 
a r g u m e n ta ,  i na jak  straszny przez to dylem m at 
w ystaw iają  państwo.

Lecz czy sam a spraw a autonomii ma przez 
to lepiej zapewnioną przyszłość ?

Umizgi, jak ie  do nas robiono przed otw orze­
niem  ̂rajchsratn, by ły  tak  um iarkow ane w ofia­
rach  i tak drażliwe, że dowodziły raczej, iż cen­
tralistyczni liberaliści wiedeńscy, p ragnąc  nas u- 
jąć , nie podnieśli się dotąd ani do poczucia spra­
wiedliwości względem nas, ani do zrozumienia po­
trzeby państwowej. N atom iast widać było w o- 
góle suszenie sobie głow y nad wymyśleniem spo­
sobów skutecznego centralizowania i zapewnienia 
w szechw ładztw a rajchsrata. Godzi im się więc 
przypomnieć, że próba bstrdzo niebezpieczną być 
może. Zm ieniła się natura państw a i jego cele. 
Dziś publicystyka wiedeńska wojując z zarzutami 
dzienników p rusk ich , mnsi im przypom inać , że 
wszechwładztwo niem ieckiego elementu w Austrji 
opiera się na trwałej potędze W ęgier — a przez 
to sk łada najlepsze świadectwo, że dążenia  nie- 
miecko-centralistyczne nie opierają się na żadnej 
naturalnej potrzebie, ani też na poparcie swoich 
pretensyj nie m ają odpowiedniej siły wewnętrznej. 
Co do pomocy zaś obcych żywiołów, to z histo- 
rji monarchii mieliby sposobność nabrać prze­
św iadczenia, że w niej spoczywa jak iś duch do­
mowy, który  na czas a zupełnie niespodzianie n a ­
w raca zwykle machinę państwową, gdy ta  już 
państwu żadnej siły n ie daje. Nieskończone koli­
zje, jak ie  rząd parlam entarno-centralistyczny w y­
w ołał w kilkunastu miesiącach istnienia, kompro­
m itując powagę państwa na zewnątrz i zam iesza­
nie w jego wewnętrzne stosunki wprowadzając, 
w yw ołują na jaw  tego domowego ducha. Żołnie­
rze wolności nie cieszylibyśmy się, gdyby duch 
ów m iał działać kiedyś przy pomocy żywiołów 
wstecznych, krępujących wolność czyjąkolwiek, i 
nie my też ducha wywołujemy. My stoimy w ier­
nie przy prawach, przynależnych nam  jako  odrę­
bnemu społeczeństwu, przy prawach, bez których 
dla nas niem a obywatelskiej wolności. Chwila roz­
jaśnienia się ogólnej sytuacji przed now ą grozą, 
przed nowym a nieodległym kataklizm em  europej­
skim, nakazuje nam  spieszyć się i stać niew zru­
szenie przy naszyoh um iarkowanych żądaniach i 
nieodzownie rozw iązać naszą najżyw otniejszą spra 
wę. „T eraz lub n ig d y !“— oto nasze hasło być 
musi, a mamy przekonanie, że tylko teraz czyniąc 
zadość naszym żądaniom A ustrja stanie silniejszą 
w krytycznej chwili, i mamy zarazem  przeświad 
czenie, że taki zwrot rzeczy, któryby rozpoczął 
od wolnomyślnego zaspokojenia naszych obywa­
telskich potrzeb, nie wyjdzie na złe i ogólnej 
spraw ie w o lności!

Ale we W iedniu niestety są  podobno innego 
zdania.

W iedeńskie pisma mówią wiele o pewnem 
zbliżeniu się, które nastąpiło między stronnictwem 
rządowem  a klerykalnem , na k tórego czele stoi 
kardynał Rausoher. Je s t to zgoda, k tóra  objawia 
się  dopiero na  polu dzienn ikarsk iem : klerykalny 
VoUcgfreund broni konstytucji grudniowej przeciw 
Vaterlandowi, organowi arystokratycznem u a oraz 
federalistycznem u. U góry przym ierze z kard y ­
nałem  Rauscherem może chwilowo wzmocnić sta ­
nowisko dzisiejszego gabinetu przedlitaw skiego, 
ale u dołu nie przysporzy mu ono popularności, i 
może dlań zniechęcić naw et tak  nie ła tw ą do znie­
chęcenia niem iecką większość w rajchsracie. 
Gabinet, ogłaszając stan oblężenia w Czechach, 
prześcignął Schm erlinga, prześcignął go także w 
przedłożeniu rządowem  o zaprowadzeniu stann 
w yjątkow ego, można mu tedy wróżyć, że pójdzie 
tą  sam ą d rogą, k tó rą  poszedł Schm erling.

Rozpuszczono wiadomość, jakoby p. G iskra 
m yślał znowu o podziale Galicji na wschodnią i 
zachodnią połowę. Wiener Abendpost zaprzecza te-

— Słów  tu wcale żadnych nie potrzeba m a­
tulu, tylko zróbcie ja k  mówię, a obaczycie, że 
będzie dobry skutek.

— Boraks z ciastem !... pow tórzyła gospody­
ni. Jednak  bez słów to pewnie nie pomoże, ich 
nie można się pozbyć tak łatwo... Ot u naszego 
sąsiada jak iś przechodzień, także z Moskwy zkąd- 
ciś, pomógł na  zawsze. Ale on pomógł słowami. 
Poszeptał coś tylko, a  w szystkie szwaby i plnskwy 
zebrały  się jakby  na kom endę około zatkniętego 
w podłodze noża. Potem  wziął co najw iększego 
szw aba w palce, zapewne cara  wszystkich, i w y­
niósł go na ulicę, a  za nim wszystkie te stw o­
rzenia wyszły jak  dzieci za m atką, i odtąd jnż 
nie było ich w izbie.

Obaj zbiegowie uśm iechnęli się na to z sil­
n ą  w iarą  opowiedziane zdarzenie, a W ładysław  
chciał coś powiedzieć, lecz wszedł gospodarz z 
batogiem  w ręku .

— Cóż ojcze, gotowiście już ? zapytał go W ła­
dysław .

— G otów ! — odrzekł tenże b iorąc z pała­
tek rękaw ice i śc iąg a jąc  koc ztam tąd.

— A zrobiliście dobre siedzenie ?
— W szak to siana u nas nie kupić, to nie 

w . Moskwie... Tylko ja  się zaw sze czegoś oba- 
wiam^Karę>i0wjoztl) jakby nie spotkać się z biedą 1

y  ? jak iż  bo w y niewierny 1
  "'■Szak mamy paszportu — w trącił Oleś.

znowu w t a d l i Zaajomy w całeJ okolicy> zacz3ł 
•n in* lat y j **w- Mój ojciec mieszka w Tiume-

“ 1U & sam 8}uż$ u Alfonsa 
F °n »  . iakiejże biedy się obaw iacie?
Z resz tą  ,. soba żadnych tłumoków,

ieby4l 1 A Boże nie dopuM jaHylko
w ił Sybirak zupę Die już uspokojony, i w yszedł
n a  podwórze 1

Za nim  pospieszyli Oleś S Władysław, poże­
gnawszy Się z gospodynią. Sybirak „obu  biczem 
krzyż przed końmi, zbiegowie siedli, i wkrótce 
oznajmił odgłos dzwonka, bełtającego 8ię pod 
„dagą", że wyruszyli w drogę.

mu bardzo kategorycznie. Zaprzeczenia Wiener 
Abp. straciły od daw na w iarę — i jeźli nie m ylą 
poufne głosy, nadchodząc z W iednia, obaczym y 
delegatów  naszych niebawem z powrotem. Do- 
ktorowie-ministrowie chcą iść na przebój.

A rtykuł Debatty, z którego podaliśmy wczo- 
raj wyjątki, a k tóry  określa dość przychylnie dla 
nas wzajemne stanowisko delegacji naszej i rzą­
du, nazyw ają  pisma centralistyczne „inspirow a­
nym" ze strony polskiej. Jestto  wprost niemożli- 
wem, artyku ł ten zaw iera bowiem między innemi 
ustęp, który nie mógł w yjść z inspiracji polskiej: 
dano tam  do zrozumienia, że delegacja nie czuje 
się bynajmniej zw iązaną uchwałami sejmu lwo­
w skiego. Otoż uchwały te nie są wprawdzie in ­
strukcją , daną delegacji, bo sejm nie może da­
w ać instrukcji delegatom, ale zaw ierają natom iast 
także minimum żądań kraju, od którego delega­
c ja  nie będzie m ogła odstąpić. Przyjęcie lub od­
rzucenie wniosku sejmowego przez rząd i Radę 
państwa, wpłynie stanowczo na postępowanie na­
szej d e leg ac ji, o tem nie można wątpić po do­
św iadczeniach, jakie zrobili nasi delegaci eo do 
stann opinii w kraju podczas ostatnich posiedzeń 
sejmowych. Z resz tą  nie artykułów , nie zbliżenia, 
nie obiecanek, ale czynów żądać musi nasza de­
legacja.

Zaprow adzenie stanu w yjątkowego w Cze- 
chaoh znalazło tak mało w ielbicieli naw et między 
Niemcami, że rząd chciałby teraz podobno w yco­
fać się już z honorem z całej tej spraw y i głosi 
w pismach pólurzędowych, iż „stan rzeczy w Cze­
chach staje się coraz znośniejszym, tak, że wkrótce 
rozporządzenia w yjątkow e będą m ogły być Co- 
fniętemi". Scharfa Borsen Ztg. mniema, że ustawa 
o stanie w yjątkow ym , przedłożona przez p. H erb­
sta, nie otrzym a większości głosów. N ajliberal- 
niejsze niegdyś obydwie Pressy, dziś służące m i­
nisterstwu , zachowują roztropne milczenie o tej 
ustaw ie. Chwalić nie można, a ganić nie wolno!

Minister hr. Taaffe przem awiał na poniedział- 
kowem posiedzeniu Rady państw a za przyjęciem 
ustawy wojskowej. T rzyletn ia służba w linii dla 
wszystkich popisowych, jednoroczna dla ochotni­
ków, i uchylenie jurysdykcji wojskowej w sp ra­
w ach niewojskowych, są to rzeczywiste zalety tej 
ustaw y, i przyjęcie je j będzie wielkim postępem 
w orgauizaoji arm ii austrjackiej. Zabaw ne to, a- 
le prawdziwe, że jedyna dobra i praktyczna u- 
stawa, uchwalona w Przedlitaw ii, będzie pocho­
dzenia — w ęgierskiego.

Przegląd polityczny.
Austrja i Węgry. W szystkie, naw et nieza­

wisłe pism a wiedeńskie tw ierdzą, że galicyjska 
delegacja stała się bardzo lojalną i o uchw ałach 
sejmowych ani naw et nie wspomina, tak  jakby  
one nie is tn ia ły  n a w e t! Z wojskową otw arto­
ścią dobroduszną w yraża z tego powodu zado­
wolenie swoje Ósterreichisch-ungarische Wehr Ztg., 
a i Borsen Ztg. z niemniejszem zadowoleniem 
konstatuje ten objaw. Łatw o być jednak może, 
że w danym razie rozczarowani zostaną , i prze­
konają  s ię , że Polacy, gdy  przyjdzie do rzeczy 
samej, nie zaniedbają z godnością bronić praw  
swoich.

Najlepiej charak teryzuje  zapatryw anie się 
Polaków  na  międzynarodowe stanowisko Austrji, 
ich sposób zachow ania się w kwestji wojskowej. 
Wehr-Ztg. konstatuje, że Polacy nietylko że nie 
będą przy obradach nad tą  ustaw ą staw iać tru- 
dnośoi projektom rządowym, ale zanosi się na to, 
że będą więcej w ojenno-m inisterjalnym i jak  sam 
m inister wojny. W idać, jak  Polakom  zależy na 
wzmocnieniu siły  zbrojnej Austrji, gdy tymcza­
sem dla Niemców bezpieczeństwo państw a wobeo 
nieprzyjaciół zewnętrznych zdaje się podrzędną 
rzeczą. P rzy  obradach delegacyjnych nad bu­
dżetem wojskowym p. Rechbauer i br. T inti w 
tak i sposób traktow ali ten przedmiot, że ze strony 
polskiej zarzucano im otw arcie obojętność dla 
spraw y bezpieczeństwa m onarchii. A le oni woale 
nie uozuli się dotkniętym i tym zarzutem.

O przedłożeniu rządowem, dotyczącem  u sta ­
wy o zaprow adzaniu stanu w yjątkow ego, pisze 
Wiener Borsen Ztg. co następuje: „Pom ału, po­
mału przekonują się dzienniki, że najnowsze rzą ­
dowe przedłożenie, m ianowicie to, k tóre ma za­
stąpić rozporządzenie cesarskie z dnia 7. paź­
dziernika, tak  mocno przesiąknięte jest tendencją 
reakcyjną, że przyjęcie jego  rów nałoby się mniej- 
więcej suspenzji konstytucji. Izba poselska może 
mieć dla obecnego m inisterstw a nieograniczone 
zaufanie, ale  powinna przeoież nam yśleć się nad 
zawotowaniem ustaw y, k tóra  mniej sumiennemu 
m inisterstwu dałaby  moc zaw ieszenia wszystkich 
ustaw zasadniczych. Przeciwko nadużyciu takiej 
ustawy nie poradziłaby prawdopodobnie odpo­
wiedzialność m inistrów."

Wiener Bórsenztg. donosi, że przed kilku dnia­
mi konferowali naczelnik najwyższej wspólnej Izby 
obrachunkowej, br. H o c k , prezydent austrjackiej 
najwyższej Izby rachunkow ej, w spólny  m inister 
skarbu, br. Becke, i austrjacki minister finansów, 
dr. B restel, nad spraw ą reformy organizacji kon­
troli w zawiadowstwie finansów. Celem tej re ­
formy ma być uproszczenie dotyczącej m anipula­
cji i uczynienie je j tańszą.

A rcybiskupa ołomunieckiego skazano za 
w zbranianie się w ydania małżeńskich aktów  są­
dowych na 1.000 złr. grzyw ny. Gdy nie uiścił tej 
sumy, podwojono tę karę. A ponieważ i to nie 
pomogło, więc podniesiono teraz cyfrę grzyw ny 
na 10.000 złr. w. a.

S ąd  krajow y pragsk i uznał w listach paster­
skich czeskich biskupów w spraw ie m ałżeństw  
cywilnych istotę zbrodni zaburzenia spokojności 
publicznej (§. 65 lit. a i 6) i zakazał dalszego 
ich rozszerzania w myśl §. 36 nowelli karnej.

J a k  wiadomo, dostawę nowej broni ręcznej 
dla całej arm ii austrjackiej powierzono panu 
W erndlowi, w ynalazcy system u odkolbowego, k tó ­
ry  przyjęto w Austrji za najpraktyczniejszy. T ym ­
czasem p. W erndl nietylko że niedotrzym uje ter­
minów dostawy, a le  oddaje jeszcze tandetny w y­
rób, eo dla finansów państw a rozumie się wcale 
me może by<s rzeczą korzystną. Dzienniki narobi­

ły  z tego powodu wielkiego hałasu, tak  że pomi­
mo całej uprzejmości komisji wojskowej dla pana 
W erndla, w ypadło koniecznie przyznać, że trochę 
nierzetelnie wywiązuje się ze swoich zobowiązań. 
Przyciśnięty p. W erndl zastaw ia się kontraktem , 
k tóry  jest rzeczywiście tak  niejasno ułożony, że 
do p. W erndla me można mieć pretensji. Na 
kogoż więc spada odpowiedzialność? Zdawałoby 
się, że na m inistra wojny, br. Kuhna. A le pan 
Kuhn zastaw ia się znów tem, że to nie on za­
w ierał kontrakt, lecz jego poprzednik, br. John. 
Otóż o tej kwestji podaje Neues Wiener Tagblatt 
następującą ciekaw ą wiadomość, k tó rą  przyta­
czamy w dosłownem brzmieniu, zostawiając od­
powiedzialność za to dziennikowi, z k tórego w ia­
domość czerpiem y, JSeues Wiener Tagblatt pisze:

„Niedawno wspomniano, że wspólny minister 
wojny w ten sposób usunie od siebie odpowie­
dzialność za to, że p. W erndl nie dotrzymuje 
kontraktu co do dostawienia karabinów, że po­
w oła się na to, iż kontrakt z panem Werndlem, 
którego wadliwość br. Kuhn w całej pełni uzna­
je, nie on ratyfikow ał, ale poprzedni minister 
wojny, br, John. W ersja ta  jest jed n ak  nie zu­
pełnie słuszną.

„Z kontraktem  tym  m iała się rzecz tak : 
Gdy delegacje m iały w zeszłym rokn wotować 
budżet nadzwyczajny na dostarczenie karabinów, 
prosili niektórzy delegowani wspólnego m inistra 
wojny, aby im przedłożył tekst kontraktu. Pan 
fmpor., br. K u h n , okazał w szelką gotowość do 
tego i dał dotyczącem u kom isarzowi rządowemu, 
jenerałow i Jiiptnerow i odpowiednie polecenie. U- 
płynęło kilka dni, a  życzeniu delegow anych nie 
uczyniono jeszcze z a d o ść ; ponowiono więc proś­
bę, i p. kom isarz oświadczył wreszcie, że kontra­
ktu nie można gdzieś znaleźć. Mówił, że pytał 
o to w dyrekcji arsenału, a z tam tąd odesłano 
go do władz finansowych, lecz kon trak tu  nigdzie 
nie było. Ale gdy delegowani nie chcieli jak o ś w 
żaden sposób uwierzyć temu, więc zdecydowano 
się w rtśzcie przedłożyć im kopię k o n trak tu , ale 
oryginału nie pokazano.

„Już w tedy zwrócono uw agę br. Kuhna na to, 
że w kontrakcie są term ina dostaw y nie dość w y­
raźnie zaw arow ane. M inister wojny przyrzekł te ­
mu „wedle możności" zaradzić. K ontrakt jednak, 
mocą którego p. W erndl zaliwerował dostaw ę k a ­
rabinów, je s t wprawdzie ułożony za br. Johna, 
ale br. Kuhn r a t y f i k o w a ł  ugodę, a tym spo­
sobem na  nim też cięży i odpowiedzialność za to ".

T urcja urządza w Peszcie jenera lny  kon-
znlat.

N iem cy . La Correspondance de Berlin, m ająca 
pouczać zagranicę o zam iarach rządu pruskiego, 
umieszcza obszerny artykuł o H iszpanii, w któ­
rym  sta ra  się udowodnić, że zarzuty Francji, jako 
by P rnsy  w spierały  były rew olucję na Pirenej- 
skim półwyspie, a teraz w pływ ały na w ybór kró­
la, są  zarówno błędne jak  złośliwe. „W  Niem 
czeoh rozum ią wszyscy, mówi rzeczona korespon­
dencja, że H iszpania stawszy się raz panią swo­
ich losów, ma praw o rozstrzygać sam a ó swej 
przyszłości, i że potrafi skorzystać z tego do­
świadczenia , k tórego nabrała  w długich latach 
niewoli. Czy w ypadki po tamtej stronie Pirene- 
ów mogą obchodzić pruską monarchię ? Je j zale­
ży na tem tylko, aby Hiszpania wyszła ze swego 
odosobnienia, w którem  żyła przez tak  d ługie la ­
ta, i aby zajęła nanowo stanowisko między la ­
dami Europy. Prusy pragną, aby Hiszpania, za­
miast być nieprzyjaciółką nowożytnego praw a, 
opuściła jak  najprędzej drogę przeszłości, w stę­
p u jąc  na  drogę dobrowolnego i pokojowego roz* 
woju. Jakikolw iek rząd będzie w Hiszpanii, P ru ­
som i Niemcom będzie tylko na tem zależało, a- 
by rząd  ten stał w iernie przy tych zasadach, które 
wziął za swoją podstaw ę". Correspondance de Ber­
lin umieszcza przy końca artykułu  takie uw agi, 
iż zdawaóby się mogło, że Berlin je s t stolicą re ­
publiki, a nie m ilitarnej monarchii.

Gazeta Wrocławska zapewnia, że jakkolw iek  
w budżecie państwowym okaże się dość znaczny 
niedobór, w szelako rząd  nieprzystąpi do rozpisa­
nia nowych podatków.

Hiszpania. Proklam acja dem okratów  w B ar­
celonie b rzm i:

„Barcelończycy! Lud, szukający królów do 
rządzenia, poniża w łasną sw ą godność, je s t on po­
dobny do niewolnika, który szuka pana.

„Królowie są  tylko rasą  istot bardzo nie­
wdzięcznych.

„Hiszpania nie może być Czem innem jak  rze- 
cząpospolitą federacyjną. W łaśnie K atalonia zd a- 
wnemi swemi przywilejami, z energicznym  swym 
charakterem , z m iłością do pracy  i wstrętem  
swym do życia cudzym kosztem , posiada w szy­
stko czego potrzeba, aby się rządzić ja k  najle­
pszy kraj Ameryki.

„Zgadzam  się z antorem  lub autoram i pro­
gram u, dotyczącego potrzeby odbudowania narodu 
hiszpańskiego pod formą rzeczypospolitej federa­
cyjnej. T akie  jest w edług m ego sposobu widze­
nia jedynie rozumne rozwiązanie zag ad k i, podsn 
niętej upadkiem Burbonów. Uważam je za pra­
ktyczne i w ykonalne z powodu tradyoyj k ra ju , 
różnic ję z y k a , obyczajów, ustaw, a naw et rasy, 
dzielącej nasze daw ne prowincje.

„W ydaje mi się ubolewania godoem , że nie 
wszyscy dem okraci są tego sam ego zdania , j że 
w iększa ich część zobowiązała się n*e ogłaszać 
rzeczypospolitej przed zwołaniem przyszłych kor- 
tezów ustaw odaw czych , a t o , ponieważ uważali 
za konieczne wejść w koalicję niem oralną j Zg a . 
bną dla spraw y naszej.

„Niech ży je rzeczpospolita federacyjna [ 
F ra n c isco  Pi y  M a rg o ll . “

D nia 18. bm. odbyło się w głównym cyrkn 
m adryckim  dem okratyczne zgromadzenie. Roz­
praw y były bardzo gorące. P rzy końcu posie­
dzenia przyjęto następujące rezolucje: „Republika 
federacyjna jest jedyną dem okratyczną formą rzą­
du. Powinno się wezwać rząd , aby oświadczył, 
iż każdy Hiszpan, który przekroczył 20ty rok ży­
cia, jest pełnoletnim do wypełniania wszystkich 
p raw  politycznych. Należy obmyślić środki w 
cela wydawania broszur, któreby w yjaśniły k a ­
żdą formę rządn z osobna, i nakoniec, dla ludu 
powinno się założyć szkoły polityczne".

La France dowiaduje się z M adrytu, że ju n ­
ta  postawiła wniosek, aby  królowę i je j  dawnych 
ministrów pociągnąć do odpowiedzialności.

Opowiadają , że ekskról p o rtu g a lsk i, F e rd y ­
nand, rzekł do hiszpańskiej depntacji, k tó ra  mu 
chciała ofiarować ko ronę, tem i słow y  „Dajecie 
mi k o ro n ę , a j a  zamieniłem moją w łasną na  ten 
oto kapelusz panam a, gdyż on zdaje m i się 
nierównie stosowniejszem nakryciem  głow y". N a­
stępnie otworzył okno od ogrodu i w skazując na 
w innicę, r z e k ł : „Uprawiam wino zam iast polity­
ki, i dobrze ro b ię , gdyż polityka staje się nieraz 
kw aśną".

P ism a portugalskie zapew niają, że księztwo 
Montpensier zam ierzają wyjechać w krótce do Ma­
drytu.

Jeden  z m adryckich dzienników, E l Diano 
Espanniol poświęca parę artykułów  rozmaitym 
kandydatom  na tron hiszpański. P rzy  końcu swo­
ich wywodów oświadcza z niemałym żalem , że 
wybór będzie nadzwyczaj tru d n y m , ponieważ na 
tronie nie może zasiąść żaden z niekatolickich 
książąt.

Paryzki dziennik la Liberie radzi Hiszpanom, 
aby rozwiązali sta łą  arm ię. Kraj tak i jak  H i­
szpania nie potrzebuje 200 tysięcy żołnierzy pud 
bronią. Zniósłszy raz tę  plagę , nie będzie jej 
zbyt trndno podnieść się z finansowego ubóstwa. 
H iszpania, mówi p. G irardin, nie potrzebuje się 
obawiać zewnętrznej wojny, a przeciw najeźdź­
com zdoła ona postawić cały  naród. O statnia re ­
wolucja udow odniła, że Hiszpanie m ogą zrobić 
wiele, gdy dobro ojczyzny w ym aga od nich ofiar 
i bohaterstw a. - - -

W iadom ość, podana niedawno przez k ilka 
dzienników, jakoby jenerał Cialdini wyjechał do 
Hiszpanii w misji specjalnej, okazuje się zmy­
śloną. Jenera ł nie opuścił dotychczas Bolonii.

D ekret ministra sprawiedliwości, .znoszący 
zakon jezuitów, brzmi w p rzek ładzie :

„Używając władzy, przyznanej mi jako człon­
kowi rządn prowizorycznego, wspólnie z nim, w  
charakterze m inistra sprawiedliwości

„postanawiam  zniesienie na półwyspie i w y­
spach przyległych zakonn regularnego pod n a ­
zw ą Towarzystwa Jezusowego; w ciąga trzech dni 
zam knięte zostaną wszystkie kolegia i instytuty, 
a  w ładze prowincjonalne w ejdą w posiadanie 
własności ruchomej i nierncbomej klasztorów 
zakonnych, stosownie do rozporządzeń dekretu 
królew skiego z dnia 4. lipoa 1835 r.

„Członkowie Tow arzystw a zniesionego nie 
będą mogli zgrom adzać s ię , aby pozostać w 
spólności, nosić ubioru zakonnego, ani zachowy­
w ać jakiegobądź stosunku z przełożonymi T ow a­
rzystwa, istniejącym i wewnątrz lub za granicam i 
Hiszpanii.

„Arcybiskupi, biskupi i wszysoy ci, którzy 
w ykonyw ają jurysdykcję cywilną lub koście lną , 
obowiązani są  pomagać do spełnienia tych roz­
porządzeń stosownie do sankcji pragm atycznej z 
2. kw ietnia 1767 r. i breve Jeg o  Św iątobliwości 
d. 21. lipca 1773 r.

Minister sprawiedliwości
Antonio Bomero Ortiz. “ 

Pomimo że w Hiszpanii duchowieństwo w y­
szczególniało się nadzwyczajnym  fanatyzm em , w 
łonie jeg o  znajdują się także m ężow ie, którym  
dobro k ra ju  leży na serca. I  tak donoszą kores­
pondenci pism zagranioznych, że biskup z Kor- 
duby przyjął wieść o zwycięztwie rewolucji z 
nieopisanym zapałem . Kilku innych prałatów  ob­
jaw iło takie sam e uczucia. K ardynał Autonelli 
wezwał papiezkiego nuncjusza, F ranchi, aby nie 
opnszał M adrytu.

Z ap ew n ia ją , że w W atykanie nie patrzą już 
tak  chętnem jak  dawniej okiem na królow e z 
„bożej łask i", zdt tronizow aną Izabelę II. Nun­
cjusz papiezki w Paryżu, monsignor Chigi, o trzy ­
mał polecenie stawiać jak  najw iększe trudności 
wyjazdowi ekskrólowej do R zym u, gdyż pobyt 
jej we wiecznem mieście m ógłby Stolicy apostol­
skiej stworzyć najrozm aitsze trudności. Ładnie 
odwdzięcza się knrja rzym ska, k tó ra  tyle łat ży­
ła z pieniędzy Izabeli.

Pew ien bankier angielski pożyczył m inistro­
wi finansów jeden milion funtów szterlingów na 
opędzenie pierwszych potrzeb prowizorycznego 
rządu. Podobnem szczęściem poszczyci się nie 
każdy rząd monarchiczny w Earopie. —t

Z powodu zmiańy taryfy cłowej, zebrało się 
w zabudowaniu giełdy k ilka  stowarzyszeń prze­
mysłowo-handlowych , k tó re  postanowiły w ysłać 
depntację do m inistra finansów, aby złożywszy 
mu życzenia, prosić go zarazem  o przeprow a­
dzenie tary fy  cłowej.

K r o n i k a .

— W ydział Tow arzystw  a bratniej pom ocy aka 
dem ików  lw ow sk ich  uwiadamia, że jutro w piątek <3 
23. b. m. o godzinie 2. popołudniu odbędą się przedwy 
borcze zgromadzenia w sprawie wyboru wyaziałowyel 
do Towarzystwa bratniej pomocy, a to p i er  ws z e g  < 
roku praw w sali IV., d r u g i e g o  roku w sali VI. 
t r z e c i e g o  w sali V.; w sobotę zaś dnia 24. b. m. < 
godzinie 2. c z w a r t e g o  roku w saIiV n ., a Wy d z i a  
ł u filozoficznego w sali VIII.

W niedzielę d. 25. b. m. o godz. 3. popołudniu od 
będzie się walne zgromadzenie członków Towarzystw; 
brat. pom. Na porządku dziennym: o) odczytanie i dy 
skusja nad sprawozdaniem Wydziału z czynności w ro 
ku 1867/3; cj Poprawki do statutów, proponowane prze: 
Wydział; c) Wybór Wydziału na rok szkolny 1868/9

Wydział uprasza członków Towarzystwa, by się ze 
chcieli licznie zebrać.

— W ykłady naukowe dla kobiet. Z dniem 6. li 
stopada r. b. rozpocznie pani Felicja Wasilewska v 
swoim zakładzie przy ulicy Halickiej nr. 18. m. wykła 
dy dziejów literatury powszechnej i połączy z niemi za 
rys estetyki, potrzebny ku ocenieniu dzieł literatury 
Z wiadomościami o znakomitszych autorach i utworac] 
literackich różnych narodów, ujętemi w porządek histo 
ryczny, wiążą się oraz koniecznie: charakterystyka lu 
dów i epoki, poglądy powszecbno-dziejowe na rozwć 
ludzkości i oświaty.

Wykłady odbywać się będą w poniedziałki i piątk 
od godziny 3, do 4. popołudniu, — uczęszczac na nii
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mog% osoby, niebędace uczennicami zakładu, bez ró­
żnicy wieku. ^

— Dla m łodzieży szk ó l Indow ych, gim nazjów , 
i szkoły  realnej i przem ysłow ej będzie w piątek po­
południu i w sobotę popołudniu od godziny 12. w s t ę p  
w o l n y  na wystawę obrazów p. Tepy (w sali ratuszo­
wej) na jego żądanie. Opłata wstępu idzie na pogorzel­
ców stanisławowskich, więc jeżli kto z młodzieży za­
możniejszej opłatę złoży, będzie z podziękowaniem 
przyjęta.

— T ow arzystw o narodow o-dem okratyczne od­
było we wtorek swoje 7me posiedzenie. Obradowano 
nad rezolucją, oddawna zapowiedzianą, a zmodyfikowaną 
teraz z powodu „zaszłych tymczasem ważnych wypad­
ków". Nie wyjaśniono jednak bliżej, jakie to ważne 
wypadki wpłynęły na zmianę programu p. Gromana — 
zapewne miano na myśli rewolucję hiszpaóską- Z mó­
wców odznaczył się p. Armatys piękną wymową i zapa­
łem. P. Widman zawyrokował, że kto nie jest federaii- 
stą, ten nie jest Polakiem; p. Malisz zaś oświadczył, że 
„większość Bejmu nie odpowiada interesom kraju.* U- 
ohwały nie powzięto żadnej, bo ku końcowi posiedze­
nia brakło kompletu członków.

— P eszt dnia 18. października. Z początkiem tego 
miesiąca ukonstytuowało się tu „ S t o w a r z y s z e n i e  
r o b o t n i k ó w  p o l s k i c h " ,  którego celem jest : 1) 
Stanowić chotrum towarzyskiego zapoznania się i porozu­
miewania wszystkich tu mieszkających Polaków, a prze­
to ochronienia ich od wynarodowienia lub zagubienia w 
żywiołach słowiańskich (słowackich lub serbskich), czę­
sto zasycanych ideami panslawiBtycznemi; 2) kształce­
nie członków w potrzebnych im gałęziach wiedzy, za 
pomocą regularnie udzielanych wieczorami iekcyj, nie­
dzielnych odczytów, urządzić się mającej czytelni it .  d.; 
3) wyszukiwanie pracy dla nieświadomych języka i sto­
sunków tutejszych, jakoteż udzielanie pomocy w razach 
nadzwyczajnych sposobem pożyczki.

Trudności, z któremi wszystkie poozątki walczą, 
nie Zabrakły i nam. Mianowicie drogie opłacanie lokalu 
uszczupla bardzo skromne i tak (liczymy bowiem do­
piero Ho członków) fundusze,

Rodacy, którzy pojmą, iż wspieranie tęgo Stowa­
rzyszenia jest rzeczą interesu narodowego, raczą we­
sprzeć je nadsyłaniem książek, służących do nauki hi- 
storji, geografii, rachunków- literatury, buchalterii _i 
języków obcych.

W  niedzielą d. 35. października w sali ratu­
szowej p, Odrzywolski koncert z uprzejmem współ­
udziałem p. I. Fj. Guniewicza, dyrektora artystycznego, 
p. Kwiecińskiej, panny Weiz, p. Szymańskiego i orkie­
stry z pułku lin. bar.Kellner nr. 41, pod osobistem kie­
rownictwem swego kapelmistrza, p. Ottona Waniszka, z 
którego połowę czystego dochodu koncertant przezna­
czył na pogorzelców miasta Stanisławowa. Pr o g r a m:  
1) Maritana, uwertura Wallaoe, (orkiestra). 2) K am a-

**neeki Paganiniego, — przekład Zani de Ferranti, 
(gitara). 3) Duet z oratorjum „Niewoli babilońskiej* 
I. K, Guniewicza, III. oddział „Sieroty Judei*, z de­
klamacją i towarzyszeniem orkiestry. 4) Echo pasieleń- 
ca buskie melodje w Sybirze pozbierane) przez J. Odrzy- 
wolskiego, (gitara). 6) Fantazja, z opery „Hugenotów* 
Mayerbeera, (orkiestra). 6) A rja  (z niewydanej opery) 
„.laliczanLa" (solo śpiew) I. F. Guniewicza, (sopran z 
orkiestrą). 7) Rondeau (z introdukcją) St. Szczepano- 
wskiego, (gitara). Początek o godzinie %8 wieczorem. 
Biletów można dOBtać w księgarniach: Wilda, Miliko-
ffSkiego, Gubrynowicza i Czajkowskiego; w cukierniach: 
Żmudzińskiego, Żółkiewskiego i Rotlendera, tudzież w 
handlu p. Niemirowskiego.

— P. Lobojko, dyrektor teatru polskiego, z wdzię­
czności za doznawane względy podczas pobytu w Sta­
nisławowie, dał w Andrychowie, gdzie obecnie z swem 
Towarzystwem przebywa, przedstawienie na korzyść po­
gorzelców stanisławowskich, z którego wpłynął czysty 
dochód 18 złr. 50 cnt. l)o  rozprzedaźy biletów przy­
czynili się głównie p. Józef Koświecki, naczelnik gminy 
andrychowskiej, tudzież p Kirszner, rewizor urzędu
gminnego.

“  Na pogorzelców stan isław ow skich  nadesłali 
do Wydawnictwa Gazety Narodowej pp. Łysakowski 5 zł., 
dr. Seweryn Robiński 2 złr., Łobojko, dyrektor teatru 
polskiego z przedstawienia, danego w Andrychowie 18 
złr. 50 cnt.; razem 25 złr. 50 cnt., a z poprzednio wy- 
kazanemi ogółem 724 złr. 10 opt. w. a.

~  Sprostow anie. W wykazie z dnia 20. bm. skła­
dek na pogorzelców stanisławowskich zaszła pomyłka; 
powinno być, że złożył p. Krzeczunowicz 5, a p. Sko­
wroński 2 złr., nie jak właśnie przeciwnie wydrukowano.

— N ow ego czasopism a czesk iego , zapowiedzia­
nego przez Gazetf Narodową, wyszedł pod redakcją p. 
Józ. Fricza numer jeden na okaz. Pismo to nosi ty tu ł: 
Blanik, tydennik samostasne omladiny czesko-moravskó, 
vydava Jos. V, Friez, zaś odpowiedzialnym redaktorem 
jest J. Ę, Vesely, nakładcą dr. Otto Loewenątein.

Cłospodarstwo, przem ysł i handel*
— N ow e stacje telegraficzne. Urządzono i  oddano 

już na użytek pnbliczny dwie nowe stacje telegraficzne: 
W Mielcu i Trembowli, czynne tylko we dnie.
W yciąg z protokołów  posiedzeń  kom itetu c. k.

galicyjskiego T ow arzystw a gospodarczego.
Dnia 22. sierpnia br.

- Przewodniczy wiceprezes Towarzystwa. Obecni 3 
członków komitetu j pęł, ob i w. dyrektora zakładu 
dublańskiego.

1. Na wniosek komisji, wysadzonej xi. sierpnia ce­
lem wyegzaminowania kandydata na posadę docenta we- 
terynarji w szkole dublańskiej, pana Józefa Kubickiego 
uchwalono :

powierzyd mn powyższą posadę od 1. września br.
2. Na przedstawioną przez pełniącego obowiązki 

dyrektora Dublan ofertę, p. Lippy Stolzberg z Kamion­
ki Strumiłowej, postawienia swoim kosztem gorzelni i 
wołowni w Dublanach, wskutek czego te zostałyby mu 
na pewien przeciąg lat wydzierżawione, a następnie 
przeszłyby n» własność Towarzystwa, zgodził się komi­
tet w zasadzie, i wysadził komisję w celu dokładnego 
zbadania tej sprawy, ewentualnego ułożenia punktów u- 
gody, jakoteż przedłożenia następnie odnośnego spra­
wozdania komitetowi.

3. W dopełnieniu uchwały 35. O. Z., polecającej ko­
mitetowi wypracowanie projektu reformy rachunkowości 
To w. i przedłożenie tegoż następnemu O. Z., wybrano 
komisję, która tą pracą zająć się ma i odpowiednie 
wtioski komitetowi przedstawi do zatwierdzenia,

4. Komitet, przychylając Big do wniosku pet. obow. 
dyrekt- dubl. 'uchwala rozszerzenie budynku owczarni w 
Dublanach i poleca wykonanie tej uchwały dyrekcji 
zakładu.

Dnia 12. września br.
Przewodniczy prezes Towarzystwa. Obecni wicepre­

zes Towarzystwa i 5 członków komitetu, tudzież pełn. 
obow. dyrekt. Dublan.

1. Ze względu, że na posiedzeniu z dnia 22. sierp­
nia br. tylko 3 członków kom. obecnych było, zatem, 
że kompletu do prawomocności powziętych uchwał bra­
kowało, potwierdził komitet uchwały, dnia tego zapadłe, 
z dodatkiem, że p. Kubickiemu, weterynarzowi szkoły 
dublańskiej, wyznaczono roczną remunerację, w kwocie 
300 złr. w. a.

2. Komitet uchwałę swą z dnia 27. lipca, tyczącą 
się sposobu wykazania przez niego tych gałęzi gospo­
darstwa wiejskiego, które potrzebują subwencji z ogól- 
negu budżetu państwa na rok 1869, a to odnośnie do 
wezwania Wys. c. k. ministerjum rolnictwa z dnia 13. 
czerwca br., w ten sposób zmienić postanowił: „Że o- 
g r a n i  c z a  s i ę  t y l k o  do  o d p o w i e d z i  Wy s .  
c. k. m i n i s t e r j u m ,  w k t ó r e j  ż ą d a n e  s u b ­
w e n c j e  s z c z e g ó ł o w o  w y k a ż e  i u z a s a d n i " .

3. Przychylając się w części do prośby profesora 
szkoły dublańskiej, p. Maksymiliana Żelkowskiego o u- 
dzielenie mu emerytury, ze względu na zupełnie nadwą­
tlony stan jego zdrowia, uchwalono :

а) udzielić mu żądane uwolnienie;
h) wypłacać mu tymczasowo aż do ostatecznego za­

łatwienia jego prośby przez ogólne zgromadzepje po 
100 złr. w. a. miesięcznie, tytułem alimentacji.
- 4. Sprawozdanie z odbytych w czerwcu i lipcu br.
egzaminów półrocznych w szkole dublańskiej, przyjmu­
je komitet z zadowoleniem do wiadomości.

5. Uchwalono zamianować dotyofaczasowo pełniące­
go obow. adjunkta w szkole dublańskiej, pana Tomasza 
Rylskiego stałym adjunktem tejże szkoły z płacą roczną 
800 złr. w. a.

6. Doniesienie o rezultacie uprawy rośliny Sorghum, 
podane przez członka Towarzystwa M a k s .  Bogdanowi­
cza z Przemiwółek, uchwalono zamieścić w Rolmiku.

7. Polecenie, dane komitetowi przez 35. ogólne 
zgromadzenie, wniesienia prośby do Wys. sejmu o znie­
sienie ograniczeń co do dzielenia i łączenia gruntów, 
uważa komitet przez postawienie odpowiedniego wniosku 
na porzadku dziennym sejmu krajowego za załatwione.

8. W dopełnieniu zaś uchwały tegoż ogólnego zgro­
madzenia w sprawie wyłączenia rejonu miasta Ęro^w  
z pod przywileju wolno-handlowego, uchwalono: I

zażądać szczegółowych wyjaśnień w tym przed­
miocie od oddziału brodzkiego, i dopiero na podstawię 
tych materjałów podać petycję do Rady państwa.

9. W skutek objawionego życzenia przez komitet 
Towarzystwa rolniczego krakowskiego, aby wejść w 
rokowania z naszym komitetem względem odpowiedzi 
komitetu krakowskiego JJ£. ministrowi rolnictwa, codo 
wysłania delegatów do Wiednia dla wspólnych narad z 
delegatami innych Towarzystw gospodarskich, wysadzo­
no komisję z grona komitetu w celu porozumienia się 
z komisją, wybraną ad hoc przez komitet Towarzystwa 
rolniczego krakowskiego.

Dnia 19. września b. r.
Przewodniczy prezes Towarzystwa. Obecni: wice­

prezes, 7 członków komitetu, tudzież pełn, ob- dyre­
ktora Dublan.

1. Komitet mianuje dotychczas pełniącego obowią­
zki dyrektora Dublan, p. Zygmunta Strusiewicza, rze­
czywistym dyrektorem zakładu dublańskiego od 1. pa­
ździernika b. r.

2. Załatwiono kilka podań, tyczących się upuszcze­
nia rat zaległych.

3. Uchwalono: a) Rozpisać konkurs na wakującą 
po p. Żelkowskim katedrę rolnictwa w Dublanach;

б) tymczasem zaś zawezwać p. Wędrychowskiego, 
który ukończył szkołę rolniczą w Gemblous z postę­
pem prawie celującym, i dyplom na samodzielnego go­
spodarza otrzymał, do wykładania nauki rolnictwa i 
praktyki rolniczej, w charakterze suplenta-profesora na 
rok jeden z płacą 600 złr. w. a., pod warunkiem je­
dnak, iż odbędzie wykład próbny przed mianowana ró­
wnocześnie ad koc komisją.

(R.) L w ów  18. października. (Sprawozdanie ty­
godniowe Gazety Lwowskiej.) W tygodniu ubiegłym mie­
liśmy trwałą pogodę i ciepło. Zasiewy ozime zazieleni­
ły się pięknie. Prace w polu już pewnie wszędzie po 
kończone, a przez to i furmanki potaniały, ponieważ u- 
trzymuje się konkurencja między włościanami a woźni­
cami z rzemiosła.

Handel towarowy w tygodniu ubiegłym bardzo był 
ożywionym. Mianowicie zaczęto wywozić znaczne trans- 
porta Idu, konopi i pakuł do Morawy, Austrji, Czech i 
Prus, zwłaszcza ze Lwowa, Gródka, Łańcuta i Tarnowa. 
Ogółem wywieziono ztąd około 1500 cetnarów. Wywie­
ziono także na rachunek firm pruskich kilka znaczniej­
szych partyj bobu. Dla kolei brodzkiej nadeszły zna­
czne przesyłki szyn, zaczynają też nadchodzić maszyny 
i części składowe mostów dla tejże kolei. Odbyt na miód 
był bardzo ograniczony. Handlarze galicyjscy nie zaku­
pują wcale tego artykułu na targowicach zamiejscowych, 
co nie nie powinno zadziwiać, ponieważ nasze miodosy- 
tnie zaopatrują Bię zwykle w miód krajowy. Wywóz jaj 
i masła do Prus okazuje się ciągle korzystnym, zwła­
szcza z okolic Przemyśla wysłano znaczne przesyłki do 
Wrocławia i Bytomia. Godna uwagi, że lepiej popłaca 
wywóz jaj i masła do targowic bliższych granic g*h- 
cyjskich, jak do dalszych. Szczególniej ważnem jest dla 
przedsiębiorców, trudniącyoh się wywozem bydła rzeźne­
go i opasowego z Galicji, że koleje lwowsko-czernio- 
wiecka, Karola Ludwika, kolej północna cesarza Fer­
dynanda, górno-szlązka i kolej berlińsko-szozecińska 
przyjęły wspólną taryfę transportu bydła w pełnych wa­
gonach ze stacyj Czerniowce, Lwów i Kraków do Wro­
cławia i Szczecina na Mysłowice i Oświęcim, która o- 
bowiązuje już od 15, bm. Cena frachtu na tych wszy* 
stkich kolejach wynosi 13 kr. srebrem czyli 3% sr. gr- 
pr. kur. od sztuki i mili, co wynosi przy transporcie 
na Mysłowice z Czerniowiec do Wrocławia 300.56 sr. 
gr. a do Szczecina 429.52 sr. gr., ze Lwowa do Wrocła­
wia 209.56 sr. gr., ze Lwowa do Szczecina 338.52 sr. gr. 
Na kolei lwowsko-czerniowieckiej, kolei Karola Ludwi­
ka i kolei północnej cesarza Ferdynanda ma wolny 
przewóz jeden dozorca na każde 40 sztuk bydła; jeżeli 
transport jest mniejszy, dozorca opłaca pół biletu trze­
ciej klasy. Na kolei górno-szlązkiej i berlińsko-szcze- 
cińskiej ma wolny przewóz jeden dozorca do każdego 
wagonu, ale w wagonie dla bydła. Dozorcy bydła, po­
wracający do domu, opłacają całkowitą kwotę według 
taryfy. Paszę transportuje się bezpłatnie, jeżeli się po­

mieści w tym samym wagopie co bydło, Kto transpor­
tuje naraz 350 Bztuk bydła, otrzymuje osobny wagon 
bezpłatnie na pomieszczenie paszy. Karmienie i pojenie 
bydła odbywa się w Mysłowicach i Oświęcimie, gdzie 
transporta zatrzymują Bię po 12 godzin.

Handel zbożowy i wywóz zboża bardzo był ożywio­
ny na targowicach w zachodnich powiatach. W wscho­
dnich powiatach pytano się o okazy, zkąd wnosić mo­
żna, że i tutaj handel zbożowy ożywi się wkrótce. W 
Tarnowie, Bochni, Rzeszowie i Jarosławiu zakupiono 
bardzo wiele owsa na rachunek kupców pruskich, jak 
utrzymują, na dostawy dla armii. Z tego powodu ceny 
owsa są bardzo wysokie. Kilka większych partyj psze­
nicy wywieziono do Prus, najwięcej z Jarosławia i Tar- 

] nowa. Również był popyt na żyto do wywozu. Jęczmień 
poszukiwano tylko do browarów krajowych. Loco Lwów 
płacono pszenicę 170ft. 8 złr., jęczmień l42ft. najcel­
niejszy 5 złr., żyto 160ft. 6 złr,, PWiftS lOflfjt,, 3 zfr. 
20 centów.

Na targowicach zamiejscowych były ceny następu­
jące: T a r n ó w :  pszenica 170ft. 8 złr. 75 c. do 9 złr., 
żyto 170ft. 6 złr. 50 c. do 7 złr., jęczmień 140ft. 5 złr. 
do 5 złr. 50 c., owies lOOft. 3 złr. 85 c., dowóz zna­
czny i odbyt bardzo Bzybki. D ę b i c a :  pszenica 170ft.
8 złr. 36 c., jęczmień 140ft. 5 złr. 20 c., żyto 160ft. 6 
złr. 35 c., owieB lOOft. 3 złr. 45 e., na owies i pszeni­
cę popyt znaczny do Prus; na jęczmień odbyt ożywio­
ny, na żyto wcale, nieożywiony. J a r o s ł a w :  psze­
nica I70ft. 8 złr. 50 c., żyto 160ft. 6 złr. 10 c., ję­
czmień 140ft. 5 złr. 20 c., owies lOOft. 3 złr. 45 c. 
Zakupiono bardzo wiele pszenicy i owsa do Prus, z wa­
runkiem odstawy w 14tu dniach.. Jęczmień dworski, 
dobrze oczyszczony, jest najbardziej poszukiwany. 
P r z e m y ś l :  pszenica 170ft. 8 złr. 80 c., żyto 160ft.
6 złr. 60 c., jęczmień 141ft. 5 złr., owies 98ft. 3 złr., 
dowóz słaby i odbyt tylko na konsumcję.

B y d ł a  r z e ź n e g o  i o p a s o w e g o  nadeszło 
w tygodniu ubiegłynj 1.600 sztuk koleją lwowsko-czer- 
niuwiecką i posłane zostały do Oświęcima. Z tutejszej 
targowicy wysłano około 540 Bztuk wołów.
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O statnie wiadomości.
■

Gazeta Wiedeńska, ogłaszająca wspomniane W 
telegram ie rozporządzenie dr. G iśkry, nadejdzie 
do Lwowa dopiero jntro. Celem tego rozporzą­
dzenia, którem u podobne wydano dotychczas ty l­
ko dla Czech, i niem ludość czeską jeszcze mo­
cniej wzburzono, je s t rozbicie Galicji na departa- 
menta, a przedewszystkiem ograniczenie w ładzy na­
miestnika, którym by wkrótce zostać m ógł hr. Go- 
łnchowski. Jak i był powód do w ydania go dla 
Galicji, i to z klauzulą, że między wydaniem a 
wykonaniem nie upłynie 10 dni Czasu, tego tru ­
dno dociec, gdyż Galicja nie burzy się, ale spo­
kojnie czeka, i nie było skarg  na tamowanie bie­
gu spraw  w nam iestnictwie. Ku delegacji naszej 
zwrócą się teraz oczy kraju, w szystkich jego 
stronnictw.

Constitutionnel z dnia 20. b. m. w przeglądzie 
swoim mówiąc o zaprzeczeniu Wiener Abendpoit co 
do w yrażenia się cara  moskiewskiego przed ks. 
Thurn-Taxis, w ątpi, aby konserw atyw ny gabinet 
petersburgski mógł podżegać agitacje rasowe, w y­
mierzone przeciw całości Austrji i T urcji, i nie 
wierzy w przymierze Moskwy z Rum unią (!). Niepo­
dobna, aby  Moskwa chciała działać w spółce z 
rewolucjonistami, którzy, niezdolni stworzyć w k ra­
ju w łasnym uczciwej adm inistracji, szukają z a g ra ­
nicą pokarm u dla swego aw anturniczego dflcha.

Tagblatt donosi, że jeneralna d y rek c ja  poczt 
będzie zniesioną, a atrybucje je j zostaną przy­
dzielone ministrowi handlu.

K ilku członków kom isji konstytucyjnej Rady 
państw a zamierza wezwać rząd, aby jenerałow i 
Koller został przydzielony kom isarz cywilny, w y­
brany z g rona posłów na sejm czeski.

W  Berlinie otworzono dnia 20. bm. niemie­
cki sejm  handlow y. W niosek deputowanych z 
L u b ek i, aby do sejmu zaprosić austrjack ie Izby 
handlowe, został odrzucony znaczną większością 
głoSówi r '

Jun ta  m adrycka ogłosiła się za rozw iązaną i 
w ezw ała inue junty, aby poszły za jej przykła­
dem. Rząd w ydał manifest, w którym  wyłuszozt. 
powody w ygnania d y n as tji, i oskarża ta k o w ą ; 
dalej zastrzega utrzym anie w szechwładztwa naro­
dowego ; ogłasza wolność wyznań, w yraża chęć 
utrzym ania dobrego porozumienia z obcemi pań­
stwami, gdyby zaś go brakow ało, nie popadnie 
w zwątpienie, gdyż niema obawy w dania się ob ­
ceg o ; i kończy wyrażeniem  nadziei, iż rządy 
oświecone nie odmówią Hiszpanii dowodów przy­
jaźni.

Londyńskie telegram y zapewniają, że były król 
portugalski Ferdynand uczyni zadość woli mo­
carstw i przyjmie koronę hiszpańską. T e same 
telegram y donoszą, że kandydatura jego m a naj­
więcej widoków powodzenia.

Telegramy „Gazety Narodowej."
W iedeń d. 22. października. Dzi­

siejsza Wiener Ztg. ogłasza rozporządzenie mi­
nistra spraw wewnętrznych, które porucza za­
łatwianie spraw namiestniczych w Galicji w 
imieniu namiestnika, starostom powiatowym w 
Tarnowie, Przemyślu, Złoczowie, Samborze, Sta­
nisławowie, Tarnopolu, i radcy namiestnictwa w 
Krakowie. Rozporządzenie to wchodzi w życie 
z dniem 1. listopada b. r.

Izba niższa Rady państwa przekazała przed­
łożoną przez rząd ustawę o zaprowadzeniu sta­
nu wyjątkowego komisji konstytucyjnej, która 
ją znowu osobnemu podkomitetowi poruczyła.

B erlin  d. 22. p a ź d z ie rn ik a . Arty­
kuł kierujący Gazety Krzyioiuej w sprawie 
północnego Szlezwiku, występuje kategorycznie 
przeciw wszelkiemu ustępstwu. Ze strony Nie­
miec ustępstwo wszelkie jest niepodobnem 
wobec pogróżek wojennych, na które od pół­
tora roku są wystawione.

JMadryl d. 21. października Ani 
rządowe ani in n e ' wiadomości nie potwierdzają

doniesienia Gazette de France, jakoby król 
portugalski w swojem i swoich synów im ieniu 
wyrzekł się korony hiszpańskiej. —  Kilka ju n t 
prowincjonalnych donosi o swojem  rozwiązaniu. 
D ekret ministra wojny ułaskaw ia . wszystkich za 
rew olucję 1 8 6 6  r. skazanych wojskowych. —  
D ekret ministra sprawiedliwości rozwiązuje To­
warzystwo św . W icentego a Paula. G uberna­
torow ie cywilni zajmą się spisaniem  inw entarza 
m ajątku Towarzystwa. —  Zapowiedziano drugi 
m anifest Izabeli.

K u r s a  z d. 21 . października 1 8 6 8 , godz. 2 . 
mm. —  popołudniu.

W iedeń, Pożyczka bezpodatkowa 59.35. Akcje 
Karola Ludwika 208.25. Kolej siedmiogrodzka 146.- . 
Kolej południowa 186.50. Kolej państwowa 262.—. Kolej 
fiinfkirch. 156.50, Kolej lwowsko - czerniowiecka *80.50. 
Ko'ej północna 185.—. Kolej Rudolfa l, emisji 129.—. 
Kolej Rudolfa H. emisji 139.50. Kolej Franciszka Jó­
zefa 160.50. Kolej alfiłldzka 148.25. Galicyjskie obligacje 
indemnizacyjne 66.-*. Losy 1864 r. 98.10. Napoleondor 
9.19. Pruski kurant 1.70. Usposobienie mdłe.
K u r s a  z dnia 2 1 . października 1 8 6 8 , godz. 6. 

min. 1 5  popołudniu.
W iedeń. Pożyczka bezpodatkowa 59.15. Akcje 

kredytowe 211.80. Akcje Karola Ludwika 207.50. Ko­
lej południowa 186.20. Kolej państwowa 260.90. Ko­
lej losoncka —.—. Kolej alfbldzka 148.50. Akcje ko­
lei Elżbiety — . Kolej Rudolfa L emisji —.—. Ko­
lei Rudolfa n. emisji 139.25. Akcje banku anglo-austr. 
164.—. Losy 1860 roku 84.55. Karola Ludwika obligi 
pierwszeństwa n . emisji —.—  Lwowsko-czerniowieokie 
obligi pierwszeństwa —— . Napoleondor 9.191/,. Spirytus 
—. Usposobienie mdłe. J ' ' - .

Paryż. Renta 3% 70.27.
W rocław . Pszenica 87. Zyto 70. Owies 42. Rze­

pa^ zimowy 188. Koniczyna —.
Berlin. Moskiewskie banknoty 84'/«. Akcje kre­

dytowe 93%. Galicyjska kolej 92. Kolej państwowa 
154. Wiedeń , 87 */,. Usposobienie sta łe, spokojne. 
Pszenioa —. Zyto 58%. Owies 34.

T elegrafow an y kurs w ied eń sk i
z dnia 21. października.

Oblig.dług.państ.5Y, na 100 zł. m. k. * . 
Pożycz, nar.1854 5*/, za 100 zł. m. k, • . 
Losy z roku 1860
Akcje banku nar...................................... • .

„ Towarzyst. kred. na 200 gł. .  .
Londyn 10 fnt., s te r lin g ó w ....................
Dukaty cesarskie s z t u k a .........................
Srebro za 100 zł. w. a..............................

A. W.
zł.

57
62
84

759
212
115

5
113

40
40
70
00
30
10
49
35

%

 ------------T-r-n------------------
Wiedeń 20. października.

austr. . .

I V ..
5%.

złr.

Metaliki na wal.
Pożyczka naród...............................

„ Metaliki na m. k.............................
„ Obi. ind. niż. austr.........................
■ » » wegierskie.......................
„ „ „ chor, i sław........................
„ ,  ,  galicyjskie...................
„ „ „ bukowińskie . . . . .
„ „ Siedmiogród. . .  .

J i  o « y.
Obligacje gal. pożyczki głodowej z 

r. 1866 . . . . . . . . . .
Losy poż. z r. 1839 (całe)

„ „ „ 1854 po 2o0 złr.
»  , „ 1860 po 100 złr.

1864 po 103 złr.
> „ srebnaej z r. 1864 .
„ » „ z r. 1865 .
„ zakładu kredyt po 100 
„ ks. Esterhazego . . -
„ ks. S a l m ..........................
,  hr. Palfy .  . . . • •
„ ks. Klary
„ hr. St. Genois . . . .
„ ks. WindischgrStz .  . .
„ hr. Waldstein . . . .
■ Rudolfa . . . . . . .

Listy zastaw ne.
Banku narodowego! 

w monecie konw. 
w walucie austr.

Galie. Zakł. kred.
Gal. bank hipoteczny
Austr. Zakładu krea. ziem.................

Akeje banków 1 przem . 
Banku naród, austr- . - ■ . . . . . .

anglo-austr . « . • • . •
Zakł. kred. dla h. i przem. po 200 zł,
Kolei półn. Ferdynanda ..................

„ Karola L u d w ik a ......................
„ czerniowieckiej ......................

Prior. kolei Kar. Lud. za 100 I. emis. 
j, „ lw. ozern. za 100 (1867).

Knrsa zagraniczni.
(3-mieaigczne.) 

iłapoleondory .' v . , u &
Augsb. 100 złr. nr. , , . . . . .
Frackf. n. M. 100,^ j  i ż * ' " '
Hamb. 100 mark.............................. •
Londyn 10 fo t . . r...........................
Paryś 100 frank. ...............................

i Paryż 20. października.
Renta 8% . . • .

zastaw ne.
;£°\l01etn.

1. 4*/t • . . . . .

Płacę
zł. | ct.
54 75
63 OO
57 30
86 00
75 50
75 50
66 25
65 75
70 50

101 00
173 OO
79 60
94 oO
97 40
67 50
71 25

138 75
150 00
39 00
29 50
34 50
31 50
21 75
21 60
13“I 50

98 30
93 60
74 00
85 50

102 25

757 00
165 50
213 00
1850 Ofl
208 60
184 75
95 25
80 75

9 2*%
96 40
96 25
85 00

115 50
45 80 ■

w -4
70 45

OuO
173
80
94
97
68
71

139
155
40
30
35
32
22
22
14

98
93
00
86

102

759
166
213
1855
208
185
95
81

9
96
96
85

115
45

00

90
10
50
25
00
00
75
25
00

00
50
00
25
60
00
75
25
00
00
50
50
50
25
50
25

50
80
00
50
75

00
00
30
oo
75
00
75

24
50
45
15
65
80

00

aw n e za  100
m. k . \  g .
w. a. > £ g . . 

»lic. /•“  JJ .

. • 
•  *

gir.

CENNIK GIEŁDY.
w e L w ow ie dnia 01. paźdalernlka, 

I A keje za aaln kę.
Kolei gal. Kar. Ludw. . . .
Kolei Lwow. Czerń- • s . .
Banku hyp. galic- ■ f» • ■ . 
Papierni czerl. bez dyw. .

U . Listy zasław ne za  100
Tow. kred. gal. rn t  \  a 
Tow. kred. gal. ...
Banku hypot. galic,

III. O bligi za 100 złr.
Indemnizacyjne galic. - - •

dtto. \ y | ,  ferakow. .
dtto. Ks. bukowiń. .

Pożyczki głodow. z r. 1866 .
Pierw. koi. gal. K- L. I. e m , . 

dtto dtto dtto II. em. .
dtto dtto Dw. Czerń.

, I. emisji .
dtto dtto dtto ii. dtto .

IV. Monety.
Dukat holenderski . . . .
Dukat cesarski  ...........................
Napoleond’or ............................
Półimperjał rosyjski . . .
Rubel srebrny rosyjski . . . 
dtto papierowy dtto . . . 

Banknoty, poi. zalOOzł. poi. .
Talar pruski srebrny . . . .  
Pruskie bilety kasowe . . .
Srebro ...............................

Płacą 
w. a.

Zędaję 
w. a.

zł. ct. zł. ct.

209 00 909 75
184 60 185 50
00 00 00 00
00 00 00 00

78 15 78 56
74 40 74 80
85 30 86 80

66 60 67 00
00 00 00 00
oc 00 0 00

100 00 101 00
00 00 00 00
00 00 00 00

w 00 00 oo
00 00 00 00

5 40 5 46
5 45 5 51
9 18 9 26
9 33 9 43
1 76 1 80
1 59% 1 60%

00 00 00 00
00 00 00 01

1 70 1 71
113 00 114 00
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HENRYKA 3CEMITTA
d?:ejow porozbiorowycti Falski.

.yitłady ib bęaą suJodbywać co V. ror-
6. wieczorem w saliku a  Soboty o goiiz.

. r a t u s z o w e j .
Pierwszy - 'ykłąd w Sobotę dnia 24.

> Paa«zierhika»’1868. e"r« era 8ui\es ia!iw¥t 
.W  abonamencie kosztuje na wszystkie 

łi ykady krzc„ło 6 Złr. W atęp na aaię 3 
złr. Galerja 1 złr. M  ct.

Na każdy w ykład  osobno płaci się: 
za krzojtG.ló ct. za w s tę p , i s a lę 85 c l.» 
na galerję W ct. n9ixt>sffi72|2^-3

E k o n o m ,  ł22sJ
WycL praktyki nabywały znajdzie u- 
wieszezenie. Listy franco; P a ń s tw o  
Wielkie _0» zj poczta k ra U n io .

2888 1—3

K o m ite t b u d o w y  k o ś c io ła  O rm ia n  
sk o  k atotick iegąi w  C z ern ic  w c a c h
ma zaszczyt pudać do wiadomości intere­
sowanych osób, iż oznaczone na dzień 26. 
października t. b. ciągnienie loterji kan­
tow ej na korzyść tejże budowy, dla nie­
przewidzianych przeszkón odbędzie się w 
dniu 28. grudnia 1868. 2869 2—2.

Czerniowce 15. pażdzifcrn.ka 1868.

Monografia Hemoroidów
W yk ła d  p ru K tyczn y  te j słabosct,

Dzieło dr. Andrzeja L e b e 1, me dcl 
Ech! .uid 14 — w Paryżu. 2725 18 -36 

Metoth. bardzo skuteczna, uśmierząjgca 
boleści we24gudzin, leozv bez ubawy wpę­
dzenia wewnątrz. Pigułk, i po,mada i  ma- 
joranku, roztwór benzoesu z aluminero 
(benroJti i  akemtnt } trtsnowią podstawę tej 
metody leczenia. Po licznych doświadcze- 
piaTiE, (łÓKonanych w szpitalach publicznych 
">* iTsaacji, potwierd:one zostały przez /a 
knitęt medyczny w Parvżu. Dostać można 
w aptekłi h pp. Piotra Mikolascha weLwo- 
wie i BCunona Miczyńskiego w Krakowie.

Latarnie gospodarskie
do- zupełnie Dezj ieczne- 
go oświetlania sta jen , 
m a g a z y n ó w , m ły n ó w ;' 

p iw n ic ,- s tr y c h ó w , , 
po cen ach :

;1 złr. 60 eent., 2 złr. 20  
cent., t  złr. 80 centów ;  
w wielkiej, i m ałej licz

■ .  '•dUHMigow 
Wiedniu 

N ettbkugaise N r l
Skłaa wszelkich gatunków  

olejnych (Moderateur), kamti 
nowVch, iak«* ipż przedm otów ku- 
cher nycb fi do domowego gospodar- 

r i  potrpotrzeonycn. 2847 ?—l i

"■ ■ J^ow róeiw szy do Lw„wa po u- 
płjnionyto icźonie kąpiele.Tym 

w lwonu.su, udzielać będę rady lekar­
skiej od godz. 2. do 4, po południu.

Mieszkam w domu pod 1. 20 ulica 
Halicka oDOk kj ^eary na 2. piętrze

2858 8—4 Karol Mos*c« ński
Dr. medycyny i chirurgii.

Pomieszkanie kompletnie ume­
blowane na ulicy 

Jezuickie,i w dnmu pod l. G43 na 1 piętrze, 
duży salon i 5 pokojów z kuchnią, każdej 
chwili jest do najęcia, rocznie lub i na dłu­
żej. Stajnia i wozownia osobnu może być 
dodaną. 2865 3—3

Czekolada Pesbrii rt
C£./b czcząca z magnezją

Przyjemnego smaku (w 
Jniozem nie różni aie od 
jsmakt cz°kolady) i ń k -  
jzawot .  ej skuteczności 
dla spędzenia żółci i ze- 

Jpsuiych humorów. W ma- 
jłych dozach użyta, leczy 
zatwardzenie, w  Paryżu 
orzy niej Grand chan- 

Jtier. Nr. 1; ze L w u- 
i w i p w aptece p. Piotra  
i M - m .  >. 2828 2—8

j  B o  kupienia
poszukuje s ię dóm wiejski % ogrodem 
i k ilka m orgów gruntu w  p o b liżu  
la * u  s u p ł o w e g o  y  obwodzie, Iwo- 
skim.

Umocowany ao kupa a adw okat p. 
A irn e l Ęofm an we L w ow ie pod liczbą 
415'/, * 2846 2 —12

W ażne dla kasyi> Stowarzyszeń itp. 
sil wny sk łaa n G aiitję i  Bukowinę 
KART wi zystkic 1 gatunków fabryki 
w ied eń sk iej J. Glanza i G mlerci tera, 
utrzymuje 1 indol J. F. KLEINA WdOTfy, 
ped .Niebieską gwiazdą" we Lwowie, i 
takowe po cenie f>brycznoj sprzedaje 

Wszelkie s»mówienia ak hartowne 
jak i ozęśęiowe za zaliczką poc-i iw§ 
■załatwia; ~ " ' -2818 2—3
Tuzin wistowych ,’d 3 ztr. 23 ct. do 8 złr — ct.

4 _ nreferansowycfi od -2 „ 10 „ do 6 „ 50 .  
tarokuw od 5 „ 10 „ do 10 „ 50 _
ppl SKlcfł

m. r r  X I  Z B Ź F  !«■ T  p i . ńhLuł.Ł Birjo/In

P on iew aż rfie rzadko sprzeanw ane bywają ordynaruc zegarki Mzwajcar- 
•k ie  topatrzone jbdynle im icn łm l angielskiem i, za angielsk ie, przestreegamr więc 
P. T. publiczność' pTzed nabywaniem tych fa łszyw ych  zegarków, zawi damiając ró- 
WL.otżzejni, ż4 ' Wj roby nasze w  prow incjach  austriackich wy łącznie i .jedynie 

od pada FILIPA FROMM w T ied nin , H oher M irkt II, 2. S '~ck  
pra idziwr spfoteddZać moZna. Składamy 5 etnią gwarancje za nasze zeaai y, któ­
rych izapas rorińaitejgo rodzaju utrzymuje p< a Filipp From m  2836 2 - - j2

C d* JL’. t i m a n u e l ,  Chronometer-Fabrikanten. 1 Borlm gton Gńrdens, I ondon.
ł   —

H locarn ie  p a r o le  i lokom obile, in iw ia rk i Samuelsohna 
Spółki, s iew n ik i Merqkt?r*Utne systemów Gar< ł t a  * Simy ha, 

m aszyny, do przetrząś ania i grom ad icu la  siana, b ro ­
n y  i p7n$l J- F- Howarda, m focarnie ręczne i z kieratami, 
m łynk i a e  śrn tow an ia  od 15 złr. począwszy, Klecmkar • 
n h -iim y n k l do c iyszcn en ia  zboża, terlice i m aszy­
n y  konopie z paździerzy, jakotrz wszelkie w

gospodarstwa Talnego wchodzące przednoioty polpoa, zaręozajnc za najsuDoienniejsze 
eh, wyboname, FABRYK* MASZYN ROLNICZYCH
J u liu s za  Cat nu' na  S m ieh o tzie  24, tr t*radze.

ą f e  Cenniki posyłają się bezpłatni" -'raok ..

zakres 
takot .
•w <te 
6S 18 2705 22^?

Handel towarów mateijalnych 
P  O T R A  M I K O L A S C H A  w e  L w o w i e
2776)9- nowego wyualazka n il £ r

— - w „każdym wgględzie od wszystkich dotychczus używanych papierów
T ep pąpiór iwymaga tylkfl połow a czaau do ;d. ęcia kopii od najlepszego  
papieru albuminowego, więc osobliwie na zimę i do pow iększeń się poleca. 

"Cena tuzina kart w izytow ych tego papierń 30 ct,

d l a

nytu r
d*on1 J? pr2ei

w?®yptkicb słab ych , c ierp iących  i ijanlea ■ >§ ją cy ch .
pra.wdziire pigułki amerykańskie Łesmgtona j(lepsze dd wszelkiego rodza^ ,n- 
P*Kulek)7 od- czasu wpro wadzania iuh tj. od 1VŻ roku, k ied / z Ameryk^wprowa-

samD47ńarj“''" urzędowui. zaprotokolowauą firmę harlluwą Ą. H. Bolu a cni \r.e, 
ieaie w oir ^wajcarji a uastępme du Niemieo i Austrji. zn.lazły ogołu le dobre p 

N nnto^Lswe) dobroczynnej dzfułalnoŁCi. .
L \  p' f»ot°idy, pozostałości po choroba«h sekretnych, w .ogóie wszelkie nieclo- 

IK', PrŁy»6>.n;n„»'   o o..afciei często przyczyna nl“-

U wiadamia się n''niejszem mieszkańców 
powiatu Jarosłar “kiego, że za po- 
sreanictwem komitetu Filii Towarzy­

stwa gosp. egzaminowany konował, Pe- 
sohek sprowauzil sie do Jarosławia i mie­
szka ‘ w domu Hrodowicza. Polecamy go 
łaskawym względom publ.czuości. 28G4 2 -3

Dwa fortepian), nowy i siary 
w najlepszyn 

_  stmie do sprze­
dania w Trojezycacn. ooezta Radymuo, u 
Wżnej J. R ozborakiei. 2867 2 —2

L. 11491.

O g ło s z e n ie  k on k u rsu .
Celem obsalzeote posady nadinży- 

niera przy galicyjskim Wydziale krajo­
wym we Lwowie, rozpisuje się nięiejszem 
konkurs.

Ubiegający si? o tę posadę m;;ją się 
wykazać w sodaniu z ogólnego* i szczegó­
łowego sw«go uzduluionia, a mianowicie :

1) złożyć dowody, jako uaończyli wyż­
sze szkoły techniczne i nabyli w zawodzie 
praktycznym potrzebnegu doświadczenia.

2) skreślić swó, życio-ys z poszczę 
gólnieniem swoich dotychczasowych .za­
trudnień, wreszcie,

3) wyaazać, ile liczą lat wieku swego.
Kandydaci winni w podauiu swem u-

świadczyć, czyli i z którym urzędnikiem 
krajowyu s^ spokrewnieni lub spowinowa­
ceni i w jakim iitopnin,

Płaca przywiązana do posady nadinży- 
nier„ wynosi 31Q‘ałr. roczn'B, wypłacanych 
w i .iesięcznych ratach z góry.

Zwraca się uwagę kandydatów, iż sto­
sownie do postanowienia g- J4. ustanowy 
dla służby krajowej urzęunik otrzyma no­
minację n» stałą posadę* dopiero po upłj 
wie roku, i ;o*tylko w tym razie, jeżeli 
podczas prowizoryczuej rooznej »łużDy od­
powie wszelkim warunkom służby.

Podania swoje, op_..-zone dowodami, 
ostemplowane w«ale przepisów, mają kan­
dydaci wnieść do W y działa biajuw ega  
najdalej do końca listopada 1808.

Z Rady Wydziału krnjowega królestwa 
Galicji i Liodomerji z. wjelkiem księstwem 
Kraku wskiem. 2879 -3.

-  .a . .

S t a n is ła w  J e k ie l---------------- i Q

przy rogu ulicy Szerokiej we Lwowie, poleca w największym wyborze.

mwo'1 od 2i.rt.<i0Jt.ct.
Albumy na S5, óu, luO, \ 2uu łotugraDj . — 25 „ 20 ć“  
Riżuterje bronzowe a m ianow icie:
Broszki, kulczyki, łańcuszki, m edaijony

ik alend ącze.w ieczue i i . ,  p. « — 10 ’ 5 —
Batogi :• } . ?  ?  V « * ~ 7 0 ;  3 -
Cpkiernice - . .    . i* — 40 9 3 —
Czapki m ęzkie zim owe 2 — „ 10 —
Cżćpki w łóczkow e dam skie i dziecinne . — 75 n 5 — 
Cygarniczki i garnitury podróżne piaukowe — 10 „ 6 — 
Chustki fularowe i Cachenez jedw abne i

w ełniane . . . .  . . . . . .  'V !. 1 25 s
Chustki damskie bawełniaue i w ełniane . — 40 s
Dzwonki s t o ł o w e ...........................................   — 25 ,
D om ina do gry . . . .  lTI  ̂ . .y  . . — 75 5
Fajki tureckie i piankowe . . . . . • . — 10 ,
Figurki stearynow e . . . . . 1 • — 25 ,
Guziczki do kołnierzyków, m a n sz e t it . p. — 3 , 
Grzebienie do w łosów  , . — 15 .
Krawatki jedw abne . . . . , . . — 12 ,
Kołnierzyki m ęzkie stojące i wykładane . — 15 , 
Koszule m ęzkie perkalowe i p łócienne . 1 25 3 
Kaftaniki bawełuiane i w ełniane . . . - 1 20 ,
Kalesony p łócienne bawełniane i w ełniane 1 15 ,
K oce baw ełniane drukowane, i w ełniane 2 25 .
Kufry damskie i m gzkie . 3 — ,
Kałamarze .     - 1 2 ,

4 — 
10  -
5 — 
3 -
2 50
3 — 
1 50
1 50
2 —  

— 40
3 50
4 — 
4 — 

12 -  
12 —  
10 —

13 I
ufoq

. .  „ i  od z/, c t d o z i ^iKalosze damskie i m^zk.e . _ { _  «
naftow e • » • - • • . ! i -  60 ” i a

L ic h ta rz y  . ■ - ' c i *  - J E ! a o - - 2 5 . !  3 - r
L ask i . • • • . ’ -  25 2 —
L o rn e tk i te a tra ln e  i dalekow idze . . . 3 _  r
L u s te rk a  . . . . . .   — 12. 11 1 5n

.yd ła  w iedeńskie .  tra .icuzk i —. ^
Iaszyny do ta rc ia  czekulady, cu k ru  . i. p 1 10 ” o •—

id io tk i no tłu czen ia  mu”,sa . . -  15 ” L  j 1
N ecesserk i dam sk ie Jo . szycia i m szk ie  j 0

podróży . . . . . . . . . . . — 25 .  i0 —
Notatki • . . — 3 1 — 7
Pularesy na pieniądze, tytoń i cygara . — 15 ” 5 —
Plaidy m ę z k i e ................................................... 8 _  w 05 _
Pachnidła francuzkie, an g ielsk iej wiedeii* — 4d ” 3 __
Kzem ieuie do Plaidów . . . . . . 40 — * 7 5 __
R ękaw iczki ziinowe m ęzkie i damskie . — 00 * 1 50
szelk i 35, t  50
Szczotki do zębów , paznokci, w łosów  i

s u k i e n ..................... 10 *- -J 5*
Szaliki jedw abne, w ełniane i w łóczkow e • — 20 „ 4 50
Spódnice włóczkowe damskie po ■ . . ---------------5  75
Szkarpetki bawełniane, piciane iilan elow e — 35 ” 1 25
S c y z o r y k i ...................................... .....  15 a 3 „
Torby damskie i podróżne * — 00 w ' ł 50
Toaletki damskie i m ęzkie u J S ^ Ł U O liT ^ V -m*,5 rr

Nieuniuj rozmaite galauueri), k tóre po najtańszych cenauń sprzedaje.
W n a d z ie i, iż K  T Szanowna Puhiirznośń o rz e te ln o śc i, i taniości towarów w m oim  skt 

przekonała, raczy m ię przeto i nadal sw oim i w zględam i zaszczycać.
składno sie

2881 2 - 3
Wszelkie poleceniu, prowincji uskutecmiuna będą 1 iak najkrótszym czasie i  punktualnie. 

S ta n is ła w  Jekiel,

Filia c. k. uprz. austr. Towarzystwa zastawniczego
L w o w i ew c

udziela pozyczkl na k osztow n ości, tow ary , z iem iop łod y, 
papiery  p ań stw ow e i przem ysłow e na podstawie onzacow? 
nia jak najwyższego, craz uskutecznia zlecenia kupna i sprzedaży.

Na przedmioty z prowincji w zastaw nadesłane, zaliczkę przv- 
padającą odseła się odwromą pocztą.

Prócz tego załatwia powyższa Filia, zezwalając na wszystkie 
możliwe ułatwienia, wszelkie interesa, leżące w obrębie określonym 
statutami, a na dotyczące ustne i pisemne zapytania najchętniej i 
bezzwłocznie daje wszelkie potrzebne wyjaśnienia. jl iaa 2^03 3 -8

Jima ub Jn>/oof3.P ,d‘ S? >A aisin^.'/rb«" 9t
.fiiasiupiaw .9

)F.b 1 b  s f D s h a h i  t f
P ł a t h e  d n i a  1 ,  l i s t o ^ ^ d ą  ^

kupony od akoyj i 
■Skolei L w o w s k o - C z e r i i i o w i e c k i e ń 3i - -     —  17
w y p f^a , po^ząyv^y Qd j jp ia  albo w  rzeczywistem
srebrze bez strącania prowizji, albo też w notach bankowych o 75 
ct. na *00 wyżęi kursu każdoczesnegu

S t ro b ,

Wm
M
m ,m

rQ.łnDISv>70'

2887 1 - ? -e&r T? »dO
dom bankierski we L w o w i e  pod I. 311 miasto 

przy ulicy Wyższej Karola Ludwika. m
ViL. 5731.

In Jiiaieńną osi.'. 
iaob «rdo>^L

.1 1?S1\
.f J

O b w iem eD ie .
Przy tran sp ortach  bydła rogatego w

ilościach całej objętości wagonów, wychodzących 
zę ptącyj kolejowych ę^ ern lo w ca ch ,  we L w o ­
w ie i K rakow ie na M ysłow ice  łub O- 
św ięcim  do W ro cła w ia  i Szczecina, począ­
wszy od dnia 15. P aźd ziern ika  r. b. aż do 
dalszegu ogłoszenia, zaprowadzą się b e zp o śred n i  
ru ch  z w ią z k o w y  ze  s ła łe m i cenam i.

Pojedynczych egzemplarzy dotyczącej taryfy mo­
żna dostać w stacjach kolejowych we Lwowie i
Czerniowcach.

Lwów dnia 16. Października 1868.
■ ;;

Dyrekcja ruchu c. k. Dyrekcja ruchu c. k 
uprzywU. kolei żelaznej u przy w I. kolei żelaznej 

L i«ow-»*o Cz> rniowieckiej gal e Karola Ludwika
< . W  id lL .p J th n

•iprao ! ”r 1 ‘-but ,Ri9ba'jIi
N r 5 7 3 7 .

Rondrnachung.
Voio J.6. O ktober I. J. an bis auf Weiteres 

tritt fur dep T ransp ort von  Hornviej|i in Wa- 
genladuugen von den Stationen Czerimowiti 
L em berg und K rakan naeh B reslan  u. Stettin  
v ia  M yslow itz oder via O św ięcim  ein di- 
re k te r  ł  e rb a n d n erk eh r  mit fiocen F rach tsd t-  
ze n  in Wirksamkcit

Einzelne Exemplare des betreffenden Tarifs 
sind in den Stanouen Lemberg und Czernowitz 
zu habeji.

Lemberg am 15. Oktober 1868.
aa o

Betriebs-Direktion der 
k. k priv. Lemberg 

Czernowitzer Eison- 
bahn- Gesselschaft.

Betrięb8- Direktion der 
k. k. priv galiz. Carl

Ludw ig-Bahn
■*h -ońcidea 2871 3 - 3
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- ' -  J8(i -
“^h-i^aaiieniotu, opatrzone Każde praw dziw e pudełko na stro- 

l  i i ^  Oeltfrreiih®Yui a? pUi4 Przytoczonej powyżej urtuy i literam. ł \  ( i . ,  to zna-
, ,*ód- ■•***’* * •  1I Cen^ papeika złr. 1 ,5(5 ct.

Gd;by życzono^o^iie^^optaóń ńrzepiaą używania w celu ro^Datrzenia i poza nta 
^ rzed in u itu ^ ^ ^ .^ ^  , S zaż6di.e w każdyin składzie, gdziy' go Udzielą najche-

. S K ł f t y 1 z każuej prowincji man.irehii Ąustrjackie j
W  ^ ie^ n iu  

 ̂ L inc'
_ Bern 

wie, w Feszcid. Temesw®
itw ł i . t  We Lwov»‘c . -   ------ = - — .oLinec

Kf, Z e  niniejszem  Szanowną Pnbhczp„ . , ,

"wydawca: Witalis W. Smochowski,

AntSoPuS & i ^  *c,

(>. k. uprz. galic. akojjnj h
podaje niuiejszem do powszechnej wiadomości, -ż w skutek uzyskanego rozszerzenia swych 
stanu* w, 2 5  d n i e m  1 5 .  p a 5 ż t a z J ® r i i l K a  1 o t w i e r a  w swych 1

lokainośeiacb,

I iaicI 
Wćżł 1

I

’0

i zajmować się będzie knpnem  i p r ie d a ^ ł Papierów  publicznych i p rzem ysło­
w ych  w sze lk iego  rodzaju li®*'1 nastaw nych, lo só w  i m onet.

Kupony od akeyj i °W iga«y| pierwszeństwa  
bolei LibiHisiiio C*erip|owiecbiej, w dn.lu t.
l i i t o p i i t l a  %w s r e S n * * ®  p ł a t n e ,  d ^ i ś  już wypłaca kasa B a n ­
ku H inote( ;go w e w  o w  e i F ilia  tegoż Banku w  K r a k o w i e  
w srebrne lub w  walucie po kursie dziennyui.

Lwów dnia 14. pażdzic^ika 1868. 2842 4 —?
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